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ll-gi Bieg Dookoła Polski 4-go sierpnia
N

Komisja objazdowa trasy Biegu | Ozorków — Łęczycę — Krośniewi-1 wek — Nieszawę — Służewo—To-
Dookoła Polski „Przeglądu Sporto
wego“ ustaliła w porozumieniu z 
przedstawicielami łódzkich towa- 
\cystw kolarskich następujące wy
tyczne organizacyjne na etapie 
Warszawa — Łódź.

Zgodnie z ustalonym programem 
start Biegu odbędzie się o godz. 13 
(a nie 7 rano, jak poprzednio poda
wano) z przed pomnika Kopernika 
na Krak. Przedmieściu w Warsza
wie.

Cały etap znajdzie się pod ścisłą 
kontrolą kolegów kolarzy: z War
szawy do Łowicza (80 kim.) trasę 
obstawią cykliści warszawscy, a z 
Łowicza do Łodzi (65 kim.) zawod
nicy pojada pod opieką klubów 
łódzkich.

Przyjazd zwycięzców pierwszego 
etapu Biegu spodziewany jest oko
ło godz. 17.30. Meta etapu znajdo
wać się będzie na torze Helenow- 
skim, gdzie tego dnia (niedziela) 
odbędą się również zawody kolar
skie.. Wyniki etapu Warszawa — 
Łódź będą natychmiast komuniko
wane publiczności, która będzie do
skonale informowana o przebiegu 
Wyścigu przez punkty kontrolne na 
trasie.

Natychmiast po przybyciu do mety 
tewodnicy zostaną skierowani pod 
ciepły prysznic, poczem udadzą się 
te obiad1. Dwie godziny przeznacza 

p'T I nrfpnc^ynplr, pnfpm
kolacja i spać, bo nazajutrz o godz. 
ł-ej rano) staW 214-to kilometrowe
go) etapu Łódź — Bydgoszcz.

Wszelkie sprawy techniczne o 
tihaurakterze lokalnym załatwi miej- 
snowa komisja startu i mety, utwo
rzona z dtłegętów wszystkich łódź 
krófn towarzystw kolarskich. Zna- 
toc energiczną rękę organizacyjną 
Prezesa, pl A. Thielego, woźna się 
spodziewać przy pomocy pp. Kar
pińskiego. Rodego i kapitana Szvm 
«kiego jaknajponn’ślniejszego roz. 
Wiązania tych kwestyj. Przypusz- 
ezaime kąpiele. punkty odżywcze i 
noclegi skoncentrowane zostaną w 
Heierrowtc.

W poniedzfałek, dnia 5 sierpnia 
b godz. 7-ej zawodnicy udadzą się 
z gościnnej Łodzi do najbardziej na 
północ wysuniętego punktu nasze
go Biegu — do Bydgoszczy.

Trasa prowadzi przez Zgierz —
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— Lubień — Kowal — Włocla-1 ruń do Bydgoszczy, ogółem 214 km. I etap drugi podzielony został w spo

Poznań
Isób następujący: towarzystwa łódź 
'kie obejmują odcinek Łódź — Kro-
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Czwarty etap Tout de France, starszego brafaa naszego Biegu Dookoła PołskL

STANISŁAW PETKIEWICZ

MÓJ START W MISTRZOSTWACH ANGUI
Słynne mistrzostwa Anglji w Stamford Bridge są zakończone. Kosztowały one wielu sportowców dużo ciężkiej pracy. Ja rów nieź musialem sie do nich przygotowywać długo i specjalnie sta rannie ze względu na doniosłość tych zawodów i obecność na starcie lekkoatletów o wysokiej marce.Oprócz Niemców, którzy w sierpniu mają międzypaństwowe zawody z Anglią i dlatego nie chcieli demaskować swych sił, w Stamford Bridge startowali prawie wszyscy najlepsi zawodnicy całej Europy.Czy mój start w Anglii byt pomyślny?.Ja odniosłem wrażenie w Londynie, źe Biały Orzeł zwrócił
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na siebie ogromną uwagę, wzbudził wielkie zainteresowanie- ■Wnoszę to choćby z tego, że po biegu witano mnie .równie serdecznie. jak zwycięzcę Bea- versa.Między 20.000 widzów i przed stawicrelamii w i ©tu państw był również obecny na zawodach wi celkonsnfl Potoki w Londynie p- Hulanicki, oraz sekretarz poselstwa polskiego.Do Londynu przyjechałem w środę zrana i po zwalczeniu wielu trudności, bo na dworcu nikt mnie nie oczekiwał, dotarłem jakoś do hotelu. Rzecz prosta, że brak kogoś, ktoby mi coś doradził i dopomógł, nie wpłynął der brze na me samopoczucie i stan nerwów-Liczyłem sie z tern, że w piątek będę biegł 4 mile. Tymczasem w czwartek w południe dowiaduję się, że bieg na 4 mile odbędzie się w sobotę. Dlap ’.o żeby rozciągnąć nieco mięśnie, byłem zmuszony pobiec w pta" tek w przedbiegu na 1 milę.Nie mając do kogo sie zwrócić, nie mogłem skorzystać z masa; źu, którego brak bardzo dał mi się odczuć- Trening przed samym wyjazdem. 2 dni w drodze 
i w Londynie jeszcze jeden tre-
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ning — i wciąż bez masażu, nie wpłynęło napewno na podniesienie elastyczności mych mięśni.Zawody rozpoczęły się w piątek przy dość licznej publiczności, chociaż wogóle ten dzień zawodów nie był ciekawy, gdyż z wyjątkiem maratonu, nie było żadnego finału, lecz przedbiegi.Na 1 milę były 3 przedbiegi. Osiągnąłem w swoim przedbiegu najlepsizy wynik dnia 4:24. Ellis, zwycięzca 1 mili osiągnął 4:29, a czas trzeciego przedbiegu brzmiał 4:31. W finale Ellis wygrał w czasie 4:22,4. drugi»— Ashby o 2 mtr., 3) Tomlin.W sobotę stawałem do biegu na 4 mile- Czułem się przed biegiem naogół dobrze, tylko ze względu na brak masażu czułem, że mam mięśnie. Do biegu tego musiałem specjalnie kupić koszulkę z długiemi rękawami, bo w tej, którą otrzymałem od PZLA, nie zezwolono mi biec.Na starcie 30 zawodników. O- prócz mmie i Belga Marechala sami Anglicy. Między Anglikami najgroźniejsi Beavers (9-te miejsce na 10 Mim. w Amsterdamie), Oddie (9 na 5 Mm. w Amisiteiiida- mie), Johnston Colterel.Po 200 metkach zaczynam (prowadzić. Idzie zupełnie lekko. Po 

3 okrążeniach Anglicy zaczynają mnie atakować — to Beawens, to Oddie, to CottereL Tak na zmiany, aby samym się zbyt nie zmęczyć, ale mnie zrywami wyprowadzić z (tempa. Do 5 kim. idę świetnie.Cztery okrążenia, później trzy do końca — czuję, że opadam na 'Siłach.Pnzedostaitnie dwa okrążenia idzie obok mnie Cotteirel, tak, że jestem zmuszony walczyć.Ostatnie okrążenie. Wszyscy odpadają i za mną idzie Beave<rs. Jeszcze 200, jeszcze 100, jeszcze 70 mtr., Anglik mnie mija... Pnze- g-rałem. Byłem zupełnie wyczer-Za 15 minut był start na jedną milę. Oczywiście, biec nie mogłem.

śniewice (60 kim.), Towarzystwo 
kolarzy we Włocławku obstawi dy 
stans Krośniewice — Toruń (102 
kim.), a klubom bydgoskim pozo
stanie niewielki już odcinek To
ruń — Bydgoszcz (52 kim.).

Bydgoszcz podejmować będzie 
kolarzy na nowowybudowanym 
stadionie miejskim. Wobec ciężkiej 
drogi przybycie pierwszych zawód 
ników w granice miasta, spodzie
wane jest około godz. 16-ej. Ocze
kiwanie emocjonującego momentu 
okrzyknięcia zwycięzcy drugiego 
etapu urozmaici publiczności mecz 
piłkarski, który zostanie przer
wany z chwilą, gdy zawodnicy 
zbliżą się do miasta na odległość 
5 kim. Megafon na boisku .będzie, 
rzecz oczywista, tym łącznikiem 
między walką na trasie (meldunki 
telefoniczne z punktów kontrol
nych) a spragnionymi wiadomości 
widzami.

Podobnie jak w Łodzi, natych
miast po przerwaniu taśmy zawod
nicy zostaną odprowadzeni do łaź
ni, mieszczących się w gazowni. 
Całkowite utrzymanie tego dnia 
(obiad i kolacja) i śniadanie „strze- 
miene*  we wtorek urządzone zo
stanie w kawiarni „Teatralnej“ 
przy moście na Brdzie.

Po wygodnym noclegu odbędzie 
się 6-go sierpnia start trzeciego 
etapu: Bydgoszcz — Poznań (136 
kim.).

Stroną organizacyjną Biegu na 
terenie Bydgoszczy zajmie się 
miejscowa komisja startu i mety, 
w której skład wejdą przedstawi
ciele wszystkich klubów bydgo
skich z kierownikiem sekcji kolar
skiej Polonu (Bydgoszcz) p. Płażal- 
Matuszewskim i innymi na czele. 
Znany protektor sportu, dowódca 
15-tej dyw. piechoty p. gen. Thom- 
me wszedł w skład Komitetu Orga
nizacyjnego Biegu, co jest najlep
szą gwarancją roztoczenia w Byd
goszczy doskonałej opieki nad za
wodnikami. Strona techniczna urzą 
dzenia wjazdu, mety i startu znala
zła takiego eksperta, jak zwycięz
cę I-go Biegu Dookoła Polski — 
Feliksa Więcka.

We wtorek 6 sierpnia o godz. 10 
wyruszą ze stadionu miejskiego za- 
wodnicy do Poznania.

VIENNA — HUNGARIA 1:0 „ _ r
Blum piekmm wWtti w’/««tai« «muii# podbratrikowa»

15# MINUT BEZ REZULTATU
Mawt mecau Bwth* — Nambw*.
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PIĘĆ KOŃCOWYCH GIER PIERWSZEJ RUNDY
w piłkarskich mistrzostwach ligowych

Niedziela 14-gio lipca pzyniesie pięć spotkań, których wyniki— rzecz prosta — są równie trudne do przewidzenia, jak większość rezultatów z tegorocznych zmagań ligowych.W Królewskiej Hucie zmierzy się Ruch z Polonią. Kraków będzie widownią zmagań Wisty i I. F. C., Warszawa zobaczy Warszawiankę w walce z Garbarnią. we Lwowie Czarni gościć będą Ł. K. S-, wreszcie w Łodzi Turyści grać będą z Pogonią.Mecz Ruch — Polonia po porażce 1:4, zadanej gospodarzom w ostatnią niedzielę przez Warszawiankę, oraz po klęsce 1:6, po miesionej przez Polonie od Pogoni, zapowiada się jako walka trudna do odgadnięcia. Oba zespoły przeżywają obecnie wyraźny spadek formy, z tym dodatkiem; ■na niekorzyść warszawiaków, źe skład ich jest zupełnie płynny i zmienia się z meczu na mecz. W dotychczasowych spotkaniach ligowych Polonii raz tylko udało ’się pokonać Ślązaków w roku u- biegłym w Królewskiej Hucie 2:1. W Warszawie Ruch wygrał 4:3, a wyniki z r. 1927-go brzmią 3:5 oraz 3:0 dla Polonii, przyczem rezultat ostatni przyznany jest jej mimo przegranego meczu walkoverem za wstawienie niezgłoszonego gracza-Jeżeli Polonia zestawi odpowiednio skład, no i rzecz prosta, nie trafi na sędziego w rodzaju p. Raettiga, powinna jednak choć jeden punkt z Królewskiej Huty przywieść.Mecz Wisła — I. F. C- sądząc 
1 przeciętnej dotychczasowych wyników obu drużyn, powinien zakończyć się zwycięstwem go-

spodarzy i objęciem przez nich prowadzenia w tabeli. Horoskopy nasze znajdują zresztą potwierdzenie w dotychczasowych wynikach obu rywalek. Z czterech spotkań katowiczanie zdołali o- calić jeden tylko punkt w roku

ubiegłym, uzyskując 1:1, podczas gdy mecze pozostałe rozstrzygnęła na swą korzyść Wisła 3:2 oraz 3:0 i 2:0.Na wynik niedzielny poważny wpływ może mieć jedynie stan obu świetnych skrzydłowych mi

strza. Jeżeli kontuzje Adamka i Balcera, odniesione na meczu z Budapesztem były natury poważ niejszej 1 gracze ci nie będą mogli wydać ze siebie stu procent swych możliwości, kto wie, czy twarda obrona katowiczan da się

wtedy przełamać napadowi Wisły.Mecz Warszawianka — Gar bamia przyniesie bezwątpienia walkę emocjonującą, ciekawą tembardziej. iż będzie to pierwsze wogóle spotkanie obu ry

OBECNY STAN ROZGRYWEK LIGOWYCH
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1 Warta T 5:0 3:1 0:5 41 2:3 3:1 2:2 0-2 3:2 1:1 7:1 3:1 12 7 2 3 33 19 16 8
2 Wisła 0:5 A 2:2 1:3 4:4 5:2 2:0 4:2 2>2 4:2 — 5:0 4:2 11 6 3 2 33 20 15 7
3 ŁK. S. 1:3 2:2 B 2:1 — 0:0 1K) 0:2 2:1 2:0 2:5 2:1 4:2 11 6 2 3 18 17 14 8
4 Cracovia 5:0 3:1 1:2 E 2:2 3:0 0-.2 2:2 0s3 4:3 0:1 2:1 1:1 12 5 3 4 23 17 13 11
5 Czarni 1:4 4:4 — 2:2 L 3K) 1:3 — 4.2 0:2 6:0 1:1 6:3 10 4 3 3 30 24 11 9
6 Garbarnia 3:2 25 OK) 0:3 3:5 A 4:2 — 1:1 2:3 2:2 8:2 3il 11 4 3 4 28 26 11 11
7 Legja 1:3 0:2 0:1 2:0 3:1 2:4 ■ 1:1 1:2 2:0 2:0 1:2 3:2 12 5 1 6 18 18 11 13
8 Warszaw. 2:2 2:4 2:0 2:2 — — 1:1 L 4:1 1:1 0:0 0:2 2:2 10 2 6 2 16 15 10 10
9 Ruch 2:0 2:2 1:2 3:0 2:4 1:1 2:1 1:4 I 4:3 — 0:3 — 10 4 2 4 18 20 10 10

10 Pogoń 2:3 2:4 0:2 3:4 2:0 3:2 0:2 1:1 3:4 G 1:0 — 6:1 11 4 1 6 23 23 9 13
11 L F. C. 1:1 — 5:2 1:0 0:6 2:2 0:2 OK) — 0:1 0 2:1 1:4 10 3 .3 4 12 9 9 11
12 Turyści 1:7 0:5 1:2 1:2 1:1 2:8 2:1 2K) 3:0 — 1:2 W 0:0 11 3 2 6 14 28 8 14
13 Polonia 1:3 2:4 2:4 1:1 3:6 1:3 2:3 2:2 1:6 4:1 0:0 A 11 1 3 7 19 33 5 17

REWANŻ PIŁKARZY WĘGIERSKICH W KATOWICACH
Zespól węgierski ©o swej katastrofal

nej porażce w Krakowie przyjechał do 
Katowic z silną wola zwycięstwa. 2e 
wygrana ta jest wykładnikiem raczej 
szczęścia towarzyszącego Węgrom, niż 
ich umiejętności technicznych, to znowu 
inna rzecz. Drużyna Śląską bvla zespo 
lem pierwszorzędnym. Worawdzie opa
dła przy końcu gry na silach, co od
biło się fatalnie na wyniku, lecz było to

WIELKIE DNI LEKKOATLETÓW
Mistrzostwa pań w Warszawie,

Dominująca role w .najbliższych irnpre 
zach sportowych będzie odgrywała lek- i 
ka atletyka. Na boiskach Polski roze
grane zostaną dwie imprezy, z których < 
każda jest kapitałnem wydarzeniem spor i 
tu polskiego. . f

Boisko Pogoai we Lwowie będzie wi- i 
downią pierwszego meczu międzypań- i 
stu owego Polska — Rumunia. Dzieląc < 
się na innem miejscu szczegółami doty- i 
czącemi meczu, zaznaczamy jeszcze raz, 
że reprezentacja Rumunii iest wołka za , 
gadką, która może zgotować lekkiej 
atletyce polskiej wielkie niespodzianki. 
Rozwiązanie owei zagadki nastąpi orzeł 
oczyma wielotysięcznej rzeszy lwowian 
którym serdecznie tych emocyi zazdro
szczą inne ośrodki sportu polskiego.

W Parku Sobieskiego w Warszawie 
trzydniowa walkę o mistrzostwo stoczą , 
iekkoatleiki całei Polski. Poza Kobiel- ; 
ska. która wyjechała do Danii, nie za
braknie nikogo z gwiazd. Barw War
szawy bronić będzie przedewszystkiem 
mistrzyni olimpijska Konooadka-Matu- 
szewska. Hulanicka. Sadkowska, Scha- 
birtoka I, II, Mierkisówna. Czajkowska, 
IWieczorkiewiczówna. Jankowską — oto 
najcelniejsze reprezentantki stolicy. Gór 
ńy Śląsk wysyła do Warszawy Breue- 
równę. Orłowską (dawniej Tabacką), 
Czajównę, KiJosównę. Peronówinę. że 
wymienimy tylko najwybitniejsze zawód 
nieźki. Kraków wystąpi z Gędziorowską. 
Freiwaldówną Lonka i Jasna." W bar
wach Poznania startuje rekordztstka Pol 
ski w skoku wwyż Krajewska. Musfelew 
^ka, Lanżanka. Pabianice wreszcie wy 
sylają swe świetne sokolice z Wajsówna 
na czele: Wilno — doborowa miotaczkę 
t— Lewinówne.

W biegach na 60 i 100 mitr, naęzadęt- 
Szą walkę stoczą Hulanicka. Gęriziorow 
ska, Sadkowska i Breuerówna; w bie
gu na 200 mtr. największe szanse mają 
ślązaczki Breuerówna i Orłowska, oraz 
Freiwaldówną i Gędziorowską. W bie
gu na 800 mtr. spotkają sie: Kiłosów- 
na. Orłowska. Peronówna. Wożniaków- 
na i Wieczorkiewiczówna W płotkach 
Schabińską I stoczy zacięta walkę z 
Freiwaldówną i Musieiewska. W bie
gach sztafetowych startują: Rozdzień. 
Grażyna. Cracovta. Warta i AZS war
szawski. W skoku wdał faworytka jest 
Sadkowska- której zagrozić mogą 
Breuerówna. Frei-waldówna. Lubecka i 
Hulanicka. W skoku wwyż pewna nie 
mai triumfatorką będzie Krajewska (Poz 
nań). O drugie miejsca stoczą walkę: 
FreiwaMówna. Janowska. Scbabtńska. I i 
IWalsówna. W skoku wdał z miejsca 
spotkają sie Hulanicka. Czaiówna i Jan
kowska. W rzucie kula rywalkami Ko
nopackiej będą Jasna. Kraśnicka. Lewi- 
nówna i Schabińską II. w rzucie dys
kiem: Mierkisówna Jasna. W rzucie 
oszczepem zwycięży chyba Lonka przed 
Lanżanka i Lewi nówna

Ostateczny skład reprezentacji pol
skie] na mecz z Rumunią przedstawia 
się następująco: 100 mtr. Szenajch. 
Gniech; 400 mtr. Gnieoh, Piechocki; 800 
mttr. Kostrzewsiki. Jaworski: 1500 mtr. 
Jaworski Sawaryn: 5 kim. Petfdewicz. 
Saiwaryn: 10 klrti. Petkiewic®, Sarnac
ki: 110 mitr, płotki Zatasz. Wieczorek", 
400 plotki Kostrzewtoki. Oeózik; sztafeta 
4 x 100 Czysz, Sikorski. Piechocki, Sze
najch; 4x400 Cetjzik. Piechocki. Gntedh. 
Kostrzewsiki; skok wda! Npwralk, SJkor- 
siki: WW5TŻ Lokajskl Cejzik; tyozlka 
Wieczorek. Adamczak: kula Heliasz, 
Górski: dysk Cejzik. Górski: oszczep 
Buchała, Wieczorek.

Trojanowski nie będzie mógł star
tować. gdyż przechodzi operacje prze
cięcia wrzodu na nodze.

Skład reprezentacji rumuńskiej: 100
mąr. kleniem. Javoiskl; 200 mar. toaui.

Polska - Rumunja we Lwowie

Javorski; 400 nrtr. Joan. Kapter; 800 
rntir. Lazar, Veteovici; 1500 mtr. Silagy, 
Veîcovici". 5000 mtr. Mioolae, Marines- 
cu; 10.000 mtr Paup, Sairbu; 110 mtr. 
przez plotki Albryoh, Scbopp". 400 mtr. 
ipłotki Joan. Kapler; skok wdał Biro, 
Onenil; wwyż Schopp, Bero; tyczka 
Bero, Barabas; kulla Frltz, FuHicen; 
dysk David, Fritz; oszczep Neęuitin 
Oncrnl.

winą kilku jednostek, które zawiodły, 
bądź z powodu przemęczenia (Glajcer). 
bądź z powodu braku rutyny i techniki 
(Pielorz). przez co cierpiały całe linie.

Drużyną węgierska wniosła do gry 
szybkość i dobre główkowanie. Lecz 
to wszystko. W ataku na pierwszy plan 
wybijał się przedewszvstkiem Szuce, 
strzelec dwu bramek. Maiac przed sobą 
słabszych przeciwników, niż w Krako
wie. potrafił zręcznie .pokierować całą 
hnją. wykorzystując wspaniałe wypraco 
wane sytuacje. Pomoc dość słaba, 
lwią cześć zadania powierzała obronie, 
gdzie Oszban spisywał sie nadzwyczaj
nie. interweniując skutecznie w najnie
bezpieczniejszych sytuacjach. Bramkarz 
pracował nadzwyczaj szczęśliwie

W drużynie śląskiej specjalnie nikt sie 
nie wybijał. Były natomiast słabe punk 
itym, a tym bil Pielorz na .środku po
mocy. Arak oTOwadail Gpetjitz Dłuż
sze pauzowanie tego gracza odbiło się 
na Jego szybkości, a co za tem idzie, na 
całej linii. Rozdzielanie ollek było bez 
zarzutu. Grając wtyle powstrzymywał 
niejako atak, którego najlepszą częścią I

był szybki Frosł 1 do przerwy Glajcer. 
Glajcer, grający trzeci meciz w ciągu 
czterech dni, po pauzie wypompował się. 
■W pomocy najlepszy Pazurek, pracują
cy za d<wu. W obronie dobry, jak zwy
kłe. Heidenirelch i Mairzel. którego grą 
mile zadziwiła. Spałek w bramce b. do
bry .nie ponosi winy za przegraną.

Budapeszt: Hado: Soponyai. Oerban: 
Weiss, Bobriik. Bok a. Hunz. Dobos, 
Szucs Reinhardt. Kreitz.

G. Śląsk: Spałek: Heidenreich, Mau- 
ed; Pazurek. Pielorz Badura: Frost. So 
bota. GórUitz. Glaicer. Machinek.

Sama gra niezbyt interesująca, toczy
ła się ze zmiennem szczęściem- Napad 
śląska nie wykorzystuje kilku dogod
nych sytuacyj. Dopiero w 34 mm. atak 
zainicjowany przez Szucsa przynosi 
pierwszą bramkę, strzelona przez tegoż 
graęza. W kilika.JiLnutjjóiJilęa. .bo w 40 

podani® Iialnhs-dł» .wrko. 
; rzystaje znowu Szucs. główkunąc czego 
zasłonięty Spałek obronić nie może.

Po pauzie zaczyna saę do drużyny 
śląskiej ułoradać ahaos. Ciągle przesta
wienia graczy nie ©nzyczynaia siazupel

nie do polepszenia sytuacji, tak. Ze u- 
zyskanie w 15 min. przez Kreitza 3 bram 
ki, nie było niespodzianka Czwartą, na i 
efektowniejszą braimke dnia zdobywa 
Dobos po komorze, będąc zwrócony do 
bramki plecami.

Zawody prowadził zupełnie bezstron
nie. ku zadowoleniu obu drużyn, p. 
Kroll z Wrocławia. Publiczności mimo 
powszedniego dnia przeszło 2.000.

wałek. Temperament tych dwu drużyn zdaje się zapowiadać walkę bardzo szybką, ostrą i zmienną-Jeżeliby nieco za powolny Wielsrusiak potrafił wespół z Za rzeckim i Korngoldem w obronie powstrzymać napór ofenzywny napadu krakowian, mecz powinien przynieść raczej zwycięstwo biało-czarnym. Zadanie to trudne, ale ponieważ udało się w meczu z Cracovią. dlaczegóż- by nie liczyć na szczęście w Krze z pokonaną przecież przez biało-czerwonych Garbarnią.Mecz Czarni — L- K. S. jest chyba jeszcze trudniejszy do przewidzenia od poprzednich. Pozycja obu klubów w tabeli jest niemal identyczna- To też chociaż wyniki spotkali dotychczasowych 3:1. 0:2 oraz 2:2 i 0:4 przynoszą łodzianom przewagę 2 pkL, jednak własny teren Czarnych przemawia raczej za ambitnymi lwowianami, których napad niewątpliwie uczyni wszystko, aby móc pochwalić się przełamaniem świetnej trójki obronnej czerwonych.Mecz Turyści — Pogoń, ostatnie spotkanie dnia, nie pozwala wróżyć sukcesu drużynie lwów skiej, zwłaszcza po pięknej grze niedzielnej Turystów z Cracovią, W każdym razie w walce tej nie należy spodziewać się wyraźnej przewagi jednej ze stron, a wynik meczu można oprzeć więcej na szczęściu tego czy innego napadu, niż na ich umiejętnościach.Za Turystami poza własnym terenem przemawia również dotychczasowa statystyka spotkań ligowych, wyniki 5:4 i 2:3 w roku ubiegłym, oraz 1:1 i 3:0 w n 1927-ym.

BIEG DOOKOŁA POLSKI
Raptularzyk gigantycznej imprezy kolarskiej

Lłsta zgłoszeń do II Biegu Dookoła 
Polski obejmuje dotychczas następują
ce nazwiska:

1) Więcek (Polonia, Bydgoszcz), 2) 
Kamiński (WTC). 3) SHnuń^i łwrrA 
4) Kalinowski (wtC). 5) Korsak-Zalew- 
ski (WTC), 6) Wasilewski (WTC), 7) 
Grończewski (WTC), 8) Stefański (A- 
matorski K. S.), 9) Krawczyk (AKS), 
10) Konopczyński W. (WTC), 11) Ko-

NIEDZIELA SPORTOWA W CAŁEJ POLSCE
WARSZAWA

Zawody piłkarskie o mistrzostwo kl. 
A znajdują się Już w fazie końcowej, 
każdy mecz przegrany łub wygrany 
może obecnie zadecydować o losie klu
bów zarówno czołowych Jak 1 ostatnich 
w tabeli. Nic więc dziwnego, że kluby 
wytężają wszystkie siły, aby mecze ro 
ze®ranę rozstrzygnąć na swoją ko
rzyść. Najbliższa sobota i niedziela 
przyniesie szereg spotkań decydują
cych. W sobotę na boisku Legji Skra 
zmierzy swoje siły z Makabi, Wynik 
tego meczu trudno przewidzieć, gdyż 
Makata znajduje się obecnie w niezłej 
formie, a z drugiej strony twardy i am
bitny zespól robotniczy nic pozwoli so
bie tak latrwo wydrzeć 2 pkt Tego sa
mego dnia na boisku Skry, Gwiazda 
spotka się z Pociskiem. Gwiazda znaj
duje się ooprawda ostatnio w słabej for 
mie, ale mecz ten powinna wygrać bez 
trudu. W niedzielę na boisku Orła o g. 
12 Polonia 1-b walczyć będzie z AZS. 
Mecz ten będzie prawdopodobnie naj
ciekawszym z tied serii, gdyż AZS bę
dzie dążył do odzyskania utraconego 
pierwszego miejsca w tabeli, a Polonia, 
która wykazuje ostatnio znaczną po
prawę formy, dołoży również wszel
kich starań, alby spoJkanie rozstrzyg
nąć na swoją korzyść. Po południu o 
godlz. 17 na boisku Skry, Legja ma wy
znaczone spotkanie z Ruchem. Legia 
jesit w chwili obecnej zdecydowanie le
psza, to też powinna wygrać bez trudu, 
ale z drugiej strony Ruch ma .pól na 
gardle" w postaci ostatniego miejsca w 
tabeli i niewesołe perspektywy spad
ki! do kl. B. Możliwe wiec, że Ruch 
zdobędzie się na wyjątkową ambicje i 
pokusi się o zwycięstwo nad niepoko
naną dotychczas Legią.

Z imprez pływackich najciekawsze 
będą zawody piłki wodnej (waiter polo) 
o mistrzostwo stolicy, które nie zostały 
zakończone w ubiegłym tygodniu. Za
wody roapoczną się jutro t J. w piątek 
pnzy ta. ŁaziienikowiskieJ w stadionie 
PZP i odbywać się będą codziennie <io 
środy włącznie. Codziennie odbędą się 
dwa mecze. Udział biorą: AZS. Varso- 
via, Makabi i ZASS.

Na Dynasach odbędą słę odlwołahe w 
ubiegłym tygodniu zawody kolarskie i 
motocyklowe przy udziale nadłepszycli 
jeźdźców potok ich. Początek w niedzie
lę o godz. 16-eJ.

Na przystani wioślarskiej—pozatem— 
odbędą się wielkie międayildubcwia re
gaty wioślarskie.

ŁÓD2
W Łodzi ostatnia niedziela nie przy

niosła zmian w tabełi kl. A, tylko jedną 
se*/sacyikę  w postaci zwycięstwa So
koła nad Widzewem. Zgierza nie osta
tnio mają do zanotowania cały szereg 
sukcesów i kwestia W» spadnie do kla
sy B jest znów ortwairta. Sokół i Union 
mają obecnie Jednakową ilość punktów. 
W itiedzlelę Orkan zwyciężył niezbyt 

. zasłuźeiń« Hakoah 2:1. oraxaem nie?

ziKje, że prowadzenia nie da sobie obec
ny leader wydrzeć.

Spotkanie najbliższej niedzieli Podgó
rza z Trzebinią w Trzebini winno przy
nieść Podwórzowi dalsze 2 punkty. Cięż 
ką przeprawę będzie miała Krowodrza, 
najpoważniejszy dziś konkurent Pod
górza^ z rezerwową drużyną Garbarni 
na jej boisku, na którem nie łatwo jest 
przeciwnikowi wygrać. Przypuszczal
nie jednak wyniesie Krowodrza 2 punk
ty.

Żadnych horoskopów stawiać nie 
można na wynik spotkania Wisły I-b 
z Koroną. Teoretycznie więcej szans 
ma Wisila, grająca na własnem boisku, 
obecna jednakże forma i ambicja twar
dej drużyny Korony może łatwo przy- 
ntaść zwycięstwo Koronie. Równie nie- 
pewnym jest wynik zawodów rezerwy 
Cracovii z TaTnovią. Przewagę tecli- 
micziną Qracovii równoważy całkowicie 
za>pa< i ofiarność Tartłowóan, górują
cych w tern znacznie nad grzeszącymi 
brakiem ambtoji młodymi graczami Cra 
oovii. Po szeregu niepowodzeń winna 
Makabi lekko pokonać słaby, jweszczę- 
śliwy Wawel. Ważnem dlla Olszy jest 
spotkanie jej z Legią, które w najlep- 
szym raizie przynieść jej moic 1 punkt, 

I wobec dobrej formy LegjL
POZNAN

Jedyną atrakcją w stolicy WielkopoJ-

biescy nie wyfkorzysraJi w ostatniej mi
nucie rzutu karnego. Mecz ŁKS-u z Bu
rzą pnzyniósl zwycięstwo pierwszym 
2:0, gra jednak stała na niskim pozio
mie. Sokół zabrał Widzewowi 2 pkt„ 
zwyciężając go 2:0. Zgiorzanie mieli na 
wet okazję do podwyższenia swego re
zultatu. Mecz WKS — ŁTSG nie odbył 
się z powodu rewolucji w drużynie woj 
skowych, która nie stawiła się do za
wodów. Pono wszyscy .cywile“ wy
stępują z drużyny wojskowej.

Nadchodzący tydzień rozgrywek mi
strzostw W. A może przynieść nową 
senję niespodzianek. W sobotę ŁTGS 
gra z Haikoahem i według wszelkiego 
prawdopodobieństwa wyjdzie zwycię
sko z tego spotkania. W niedzielę Bu
rza gra z Sokołem w Pabianicach. Re
zultat tego meczu stoi pod znakiem 
zapytania. Na własnem boisku Burza 
może wjgrać. Mecz WKS — ŁKS może 
znowu nie dojść do skuta. Widizew z 
Turystami nie będzie miał łatwego za
dania, zwlasizcza. że fioletowi wystąpią 
Już z nowymi graczami Orkan pray- 
puszczałnie zwycięży w Pabianicach 
PTC — outsidera kl. A. /

KRAKÓW
Po ostattaem sensacyinem 6:1 zwy

cięstwie Podgórza nad Makabi ubiegłej 
niedzieli, uzyskało Podgórze prowadze
nie aź 8 punktami nad następnym tac _____ _______ _ _ ___
beli. Ostatnio zwycięstwo było 11-item ski będą zawody piłkarskie Kraków — 
z rzędu. Sytuacja dotychczasowa wska i Itoznań na boisku Warty. Qd czasu di-

Ona Legji na niedzielnym meczu z 
Czarnymi. pozostawiała. mimo sukcesu, 
bardzo wiele do życzenia. Zadowolić 
mogła jedynie trójki obronna, której też 
lwią zasługą było zwycięstwo. Martyna 
spokojną pewna i technicznie dobrą grą 
zadowolił całkowicie i zbierał kilkakrot
nie oklaski -przy otwartej scenie“. Zie
mian grał jak zwykłe szybko, ostro, wy 
lapując bezapelacyjnie wszystkie górne 
piłki. Skwarczyński początkowo nie
wyraźny. później sie rozegrał i obronił 
ładnie parę ciężkich strzałów. Bardzo 
słabo przedstawiała się pomoc, w której 
wybijał się i to dopiero po pauzie ambit
nie pracujący Szailer. Gra Hurty pozo
stawia "wiele do życzenia: każde Zetknie 
cie się z przeciwnikiem jest w 80-u pro
centach niebezpieczną grą. Cebulak na 
pozych środkowego przeciętny.

Napad Legli! był jedynie slabem odbi
ciem dawnej świetności. Brak Ciszew
skiego 1 Nawrota daje się wyraźnie 
odczuć. Nawet Łańko pracowitszy zre
sztą. niż dawniej, wypad! blado. Naj
bardziej podobał się jeszczeRajtek. gra 
iący od pierwszego do ostatniego gwizd 
ka ambitnie i stwarzający dzięki ternu 
też wiele niebezpiecznych sytuacyj. U 
Steuermana nichWwość i odwaga nig
dy nie należały do specjalnych zalet, 
techniczne! poprawy również trudno by
ło sie doszukać.

Czarni srali zrzęd pauza bardzo do-

t

brze. mimo braku Chmielowskiego. Ak
cje szły sprawnie przy współpracy wszy 
stklch linii, start i ambicja większa, niż 
u przeciwnika Napad przedostawał sle 
dobrze naprzód, w ostatniej chwili bra
kło mu jednak indywidualnego przebo
ju, któryby zadecydował o wyniku. 
Przelamnie bloku obronnego Legji nie 
było zresztą rzeczą łatwa, tembardzicj 
gdy z konieczności przychodziło się 
oprzeć głównie na trólce środkowej, wo
bec zawsze Jeszcze słabych skrzydeł. W 
trójce przydałaby się większa ruchli
wość i szybsza decyzja Sawce. Rey- 
tnan wykazywał kilkakrotnie pociąg dc 
dribbilngu. grał zresztą i tvm razem nai 
iepiel z kwintetu. Nastała pilnowany 
nie dochodził do głosu.

W pomocy wystąpił na środku Amino 
, wlcz. wywiązując sie zupełnie dobrze ze 
swego zadania, jedynie przy górnych 
piłkach nie szło mu tak Jak należy. Wit 
kowski nie bardzo czuł sie na bocznej 
pozycji, tembardziei. że dokuczała mu

Ikwidowunia rozłamu, będą to pierwsze 
krajowe zawody międzymiastowe, które 
Poznań rozegra. Odtąd zapewne przez 
szereg lat toczyć sie bedzie walka mię
dzy grodem podwawelskim a Poznaniem 
o ufundowany puhar wędrowny przez 
..Ilustracje Wielkopolską". Ściślei bio
rąc. niedzielne zawody będą nieligowym 
porachunkiem Warty z Cracovią. Kra
ków bowiem przysyła następującą re
prezentację: Szumieć: Nowak. Zastaw- 
niak II, Ptak. Sellinger Chruściński. Ścl- 
borowski. Kozok. Kałuża. Rusinek. Sper
ling. Zatem Cracovia. uzupełniona Scl- 
borowskim i Nowakiem z Podgórza 1 
Selingerem z Makabi. (Według wiado
mości z Krakowai, Kałuża 1 Sperling nie 
będą grali).

Barwy Poznania reprezentować bę
dzie pełna drużyna ligowej Wanty ze 
Stalińskim na środku naoadu. a więc 
skład, który rozłożył ostatnio lwowskich 
Czarnych na obiedwie łopatki. W re
zerwie Poznania ustawiono: Kasprzaka. 
Szerfkego 11 (Warta). Stemplewskiego 
(Pósnania) Kwiatkiewicza (Legja). Gra 
czyńskiego (Sparta) i Pawlaka (Pogoń)

W związku z tym meczem obowią
zuje zakaz gry dla wszystkich klaso
wych drużyn na terenie Pozn. OZPN-u 
i rozgrywki, które na ten dzień wy
padły, zostały przeniesione na dizień 
18-®o sierpnia b. r.

GÓRNY ŚLĄSK
Dnia 14 lipca odbędą się następujące 

mecze o mistrzostwo kL A. Podokręg 
katowicki: K. S. 06 — Załęże — Dąb. 
Szalę zwycięstwa przechyli na swoją 
stronę, prawdopodobnie 06 Załęże, 
zwłaszcza że Dąb ostatniej niedzieli 
zdołał z K. S. Rożdzień Szopienice, sto 
jacym na VIII miejscu, uzyskać zale
dwie wynik remisowy.

Pogoń — Rożdizień Szopienice. Zwy
cięstw© Pogoni, mimo jej dość słabej 
formy, zdaje się nie ulegać wątpliwo
ści. Kolejowy K. S. — Naprzód — Za
łęże. Kolejowy poprawiający z niedzie
li na niedzielę swą formę, załatwiwszy 
się z jedną drożyna z Załęża (06), da 
sobie radę i z drogą, choć nie po
winno mu to przyjść zbyt łatwo. Poli
cyjny K. S. — K. S. 06 Mysłowice. Po 
licyjny dostarczy, prawdopodobnie tlo
nych 2 pkt. 06 Mysłowice

Podolkrez król.-łnrcki: AKS (Król. 
Huta) — 07 Siemkowice, AKS 
zauważonego ostatnio spadku 
nie będzie zbyt groźny dla K. 
którego ostatnie remis z prowadzącym 
w tabeli Naprzodem, zwiększa szanse 
zwycięstwa. Naprzód — Ltpkiy —

wobec 
formv. 
S. 07,

jeszcze kontuzja. Najlepiej trzymał się i Zjednocz. Przyjąć. Sp. Nowe zwycie- 
Piłat do czasu, w którym zapragnął zda stwo Naprzodu powiększy Jego i tak
je się. laurów bramkowych i wysuwał 
się Zbytnio naprzód, zapominając o nie
bezpiecznym Wypijewskim Obrona 
grała zupełnie poprawnie. Krasicki nie 
ponosił wprawdzie winv i obronił kilka 
bardzo ciężkich strzałów, iedinak na grze 
. ego znać pewną nerwowość. którai <iaw 
nici

,wvsoki stan posiadania o 2 punkty. 
Iskra — Siemianowicze — Pogoń — 

N. Bytom. Walka dwuch maruderów 
może sie zakończyć raczej zwycię
stwem Iskry. Orzeł — Wełnowiee — 
Śląsk — Świętochłowice. Orzeł, mimo, 
że na swem boisku będzie miał ciężki 

1 orzech do y-niyzietua, /

nopczyński K. (WTC), 12) Woźnlckl 
(WTC), 13) Fróss (Pogoń, Lwów), 14) 
lgnatowicz (Pogoń), 15) Kiczek (Pogoń). 
10) Serbeński(Pogoń). •

W. T. C. iaikn organ izator.jtcrljpi «- 
ny Biegu Dookoła Polski, postanowiło 
wzorem roku ubiegłego ufundować 
dwie cenne nagrody dla zwycięzców. 
Przydziału nagród dokona Komitet Wy 
kona wozy Biegu w porozumieniu z ofia 
rodawcamt

P. Zadora-Szwejcer, prezes W. T. C.. 
postanowił ofiarować na Bieg ^jgrodę 
swego imienia. Nagroda ta« przypadnie 
przypuszczalnie zwycięzcy ostatniego, 
12-go etapu Białystok — Warszawa.

Na bardzaBeiekawy pomysł wpadfo 
kolegium sędziów Biegu Dookoła Pol
ski, deklarując cenną nagrodę dla za
wodnika, który walczyć będzie najbar
dziej po rycersku o palmę zwycięstwa. 
W ten sposób nagrodzona zostanie nie- 
tyiko umiejętność, talent lub słła. lecz 
również siła woli i samoopanowatiie 
sie.

Fabryka rowerów B. Wahrati wvsvfa 
na trasę biegu własny samochód, za
opatrzony w kompletny podręczny 
warsztat rowerowy oraz magazyn czę
ści zapasowych do rowerów ,.B. Wah- 
ren“. Pierwszeństwo w korzystaniu z 
pomocy samochodu, będą mieli natural- 
nie zawodnicy, Jadący na rowerach J3. 
Wata en“.

Firma B. Wahrem ofiarowała nastę
pujące nagrody. 1) nagroda wartości 
1000 złotych dla zwycięzcy Biegu Do
okoła Polski, jadącego na rowerze fir
my B. Wahrem. Pozatem dla zawodni
ków, jadących na rowerach Wataena i 
zajmujących dalsze miejsca przeznączo 
no 2 rowery wyścigowe szosowe (mo
del specjalny i normalny). rower nor
malny. oraz dla zwycięzców któregnko*  
wiek etapu nagrody honorowe warto
ści 100 zł.

Fabryka rowerów -Wicher" Sierpiń
skiego w Łodzi towarzyszyć będzie 
swym zawodnikom na własnym samo
chodzie. bogato zaopatrzonym we 
wszelkie utensylia techniczne, gumy i 
t. d. Oprócz pomocy technicznej. Sier
piński ofiarowuje, jako nagrody. 2 ro
wery dla tych zawodników. iadącwch 
na lego maszynach, którzy zataia dwa 
najbliższe miejsca w klasyfikacji ogói- 
nel Biegu.

Każdy samochód lub motocykl towar 
rzyszący Biegowi winien uzrskeć p<y 
Zwolenie na to od Komitetu Wrkona*''  
czego. Po umieszczeniu na aucie k?”7 
trołera z ramienia komisji SędziowJtal 
dopuszczalne jest towarzyszenie 
mikom przez sneckiłne auto woszoteid«- 
nych klubów łub koałfcii miasta ,

Odżywianie zawodników osasi® 
Biegu odbywać się będzie według na
stępującego schematu: śniadanie — 2 
kawy, 4 bułki, 3 Jatka: obłędy—zupa, 
mięso, herbata, ew. kotnpf*-  ko
pcia — mięso, herbata, chleb Onróęz 
tego zawodnicy otrzyma'a na otarcie 
do błdonów kawę czarna albo herbato 
oraz kodlew z mięsa siekanego hib 
chleb z wedMna.

Start na wszv<«Hrlch etanach odby
wać się hedMę w ten snosób. że co 
dzień znaM-zte sie w nte-wwym 
<ni tru-w, kolełnv dziesiątek zawodni
ków. Rier nrzez miasto wrwo-nnręMłra 
s-oiarze mtebcowł. za któwmi nndnteć 
bodzie ndrżzny w biało-czerwoną ko 
crmitke teader.

przed startem odbędzie sie urorwwste
-OTÓznie nagród za etan prKorzedW.

Kolarskie niHłrZA.siwa szosowe Pol-
ski. które mlah' sic odibvć <*’ 14 b. m.
w Poznaniu, zostały przełożone na
dzień 1 wrześni»
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X feklkoaltfefyczne mtetraostwa Pol
ski pozostawiły na widizacih'.nieiz »tarte 
wrażenia. Na rzutniach, skoczniach i 
bieżni ^przeżywaliśmy wisipóóiio z mi
strzami tragedię detronizacji, jalko fak
tu, lub jako kwesdii naOWiższeii przy
szłości.

■ Ciosy owe przychodzimy iprizyltem >z 
rąk fokoeważonych, owyidh mistrzów 
iprowiincjcnauiiych, których ^świetnie“ 
wyiniiki przy bliższym zetknięciu oka
zywały się dotąd jedyróe taikąją opty
mizmu sędziów. Tym razem .z. mi em.it o 
się jednak wiele. W .paru wypadkach 
indzie nowi sięgali po najwyższo tro
fea, zdobywając je , a w każdym .razie 
eagrażająie poważnie zadomowionym 
posiadaczom tytułów.

J):sit to boziwąitipiertua wpływ trene
rów, cyilkiuilufą.cyiclh po Pcfcce i wynaj- 
cu..ący’ch prawdziwe talenty, i mówią
cych beiz ogródek prawtdę w oczy. To 
też ma starcie sitianęli jedynie zawcdmicy 
■wartościowi, a że było ich jednak wie
lu. jest ,to wielkim dbrctlkiem lekkiej 
atletyki polskiej. Poza ińeiljczmetni wy- 
iątkami kenkurenefa buła więc sita a-, 
wyrównana i czy to .pciziicmcm. czy .też 
Wynikami przysparzała wiele emocyj.

Emocyu? Komu? Gzy tej gamsdce wi
dzów, która zdecydo wała się na. pcikuilio 
■Ranie, na fatallnie sytuowanych miej
scach za błęlJy twórców stadljonu. 
Stadrcn miejski w Poznaniu był jedy
nym ciemnym punktem zawodów, które 
® i mogły speUnić swego zadania pro
pagandowego.

Nie możemy ’za to winić organizaito- 
■ rów, którzy .pod imneimi względami sta

li ęli na wysckośoi zadania, choć .mamy 
«tri za zie, że zfbyititkim egoizmem pciwo- 
r.awam, nie odstąpili miisrtirzositw -iimtre- 
•uu mias-tui, które zmacanie lepieii wy- 
’Wiązafoby się z izaidamiia. B.o mistrzn- 
i*tiwa  Pcfcfci zasługiwały na conaiiminiefi 
pa.ro.tysięczne audyitcruuim.

Z bogatego repertuaru mtofirzositiw 
cdkzućmy przedewszyistikiem ich ple
wy: ikonkuTeticffe bez wartości sporto
wej torb traiktcwanc jak pańszczyzna. 
400 mtr. ipłotiki, ska>nidailiciziny skek 
Wwyż 10 kim.: do taj samej kategorii 
najeżałoby zaliczyć trójsikok, gdyby nie 
tek ord Potoki Sikorskiego. Na otok im 
©oziomie słał bieg 5 kilim, uświeninrw.niy 
iSedoalk wspaniałą walką Saiwaryni—S<ze 
Hesrtowski. 1500 mtr. bez udiziału. sa- 
tnych asów i nowych gwia.zd .też ma 
»Pecjailną uwagę nie za< óiguije. Mltdt 
Przyniósł wyniki mtaerno. a o wartości 
zwycięzców z Pomorza i Lodzi trudlno' 
•hówić woboc kompnoimitiuiiącego pozio- 
*nu. W każdym razie nieidcścignicini mi- 
•trze zostali boleśnie i skiuitecznfe za
atakowani przez młodych. Oszczep za
kończył się niespodetenyim triumfem 
■Dobrowolskiego, który wreszcie, wsfau- 
fek niedyspozycji, mógł skupić siwe si- 
V. rozdrabiautc dotąd w wafc» o punk-

ty. na jeldnclj konlkmrenicfii. Nacgół i tu 
młodzi mieli więcej do powiedzenia nóż 
renomowani Smukufocy czy Doboszo- 
wie.

Wyliczyliśmy powyżej słabe ipulnlkty 
mistrzostw. Przetidźmy teraz do klejno
tów. / . : .

A więc 100 i 200 mtr. Szeinaicih jest 
nadal bezkonkurencyjny. Ale iednak na 
100 mtr. zdołaj zwyciężyć dopiero na 
finiszu.

Czysz trą 100 mtr. lest. rewelacją. 
Wspaniały start, świetny styl. długi 
krek i dostosowana do tego praca rąk— 
o-to jego cechy charakterystyczne. Po
bić Sikorskiego, przęgrać o pierś do Sze 
najcha, to dyiplcm na pierwszorzędnego 
sprintera. Zdaniem riaszem przyszłość 
Ozysza. to 200 i 400 mtr. Trojanowski, 
Pernak.’Miler i pozostali sa mimo wszy 
Sltiko, drugą polską klasą.

• Na 200 mtr. zabrakło niestety Piechoc

kiego, który iako lepszy znacznie cd 
Pernaka. mógłby może zagrozić poważ 
nie Szenajchowi. Jednak i Gniech i 
Pernak byli niebezpiecznymi przeciwni
kami. a wałka ich z mistrzem była wy- 
scikowartościowa. Zuber wypadł bla
do.

Dystans Gniecha. to jednak 400 mitr. 
Wilnianin bez stylu, taktyki, czerpie 
swe wyniki w niezmiernym, zdaje się 
kapirtale sil serca i płuc i mięśni, jedinem

stowem — talentu Opanowane ruchów, walory. Zachować zimna krew w wal- 
ekonomiczine ich rozłożenie, sprawią, że | ce ze stawka zawodników, z których 
zejdzie on tnoźe poniżej 50 sek. Pie
chocki,. dtskenały stylowo nie wytrzy
muje ieszcze dystansu.

Kostrzewski triumfował na swych dy
stansach tylko i to było normalnym ob
jawem mistrzostw: przegraj 400 mtr. i 
110 płoitki zasłużenie, wygrał wspaniale 
800. bez trudu 400 płotki. W biegu na 
800 mtr. wykazał ponownie swe wielkie

NA TAŚMIE 200 METRÓW
Polski mistrz siprintu Szenajch tniisiał wydać z siebie wszystko, aby zwyciężyć Gniecha i Pernaka. Wtyle Zuber.

SZEROKO OTWARTE OCZY ZAGRANICY
NA. PILKARSTWO POLSKIE

Znamienne głosy po meczu Warta * Ujpesti i Kraków - Budapeszt
PO MECZU WARTA — UJPESTI
Franz Langfelder, dyrektor Ujpesti, 

członek Zarządu Węgierskiego Związ
ku P. N.:

„W zdumienie wprowadziła mnie so
botnia gra Warty, która technicznie i 
taktycznie zademonstrowała wysoki 
football. Polacy byli zupełnie równo
rzędnym przeciwnikiem mojej drużyny. 
Zobaczyłem więcej, niżli się spodzie
wałem. Warta za tę grę zasłużyła na 
same superlatywy. Przyjemnie mi to 
tembardziej mówić, że trenuje ją obec
nie Fürst, mój dawny gracz. Warcfe 
ipnzeipowiadam dużą przyszłość. Z diotycih 
czas przezemnie widzianych polskich 
drużyn podobała mi się najlepiej. Prag
nęlibyśmy rewanż rozegrać u nąs, by 
pokazać Wartę Budapesztowi.

Banyai, trener U. T. E.: Podobała mi 
się bardzo gra sobotnia, była fair, jak 
rzadko się widuje. Warta była dla mnie

niespodzianka, gdyż nie myślalem, że 
zobaczę w Polsce tak silną drużynę. 
Publiczność bardzo sportowo wyrobio, 
na, oklaskiwała bowiem żywo i ser
decznie gości. Z Warty podobał mi się 
najlepiej Wojciechowski, Przykucki i 
Kniola. Sędzia dobry .

Auer, prawy łącznik, drugi po Ta- 
kaesu strzelec na Węgrzech, strzelił w 
obydwu dniach 6 bramek Warcie:

Zaimponowała mi wasza drużyna. 
Nie spodziewałem się z takim przeciw
nikiem w Polscę walczyć. Sobotnią grą 
byliśmy-wnrostówckor.zprti irteśli zwy
ciężyliśmy dzięki większej rutynie i te
chnice, to wynik jest mimo to bardzo 
zaszczytny dla poznańskiej drużyny. 
Podobał mi się bardzo Wojciechowski. 
Kniola — to duży talent. Z Poznania 
wywozimy sympatyczne wspomnienia. 
Miasto b. ładne.

Bela Fürst, treuer Warty: Koledzy 
węgierscy gratulowali mi. bo nie&pcdzie 
wali się takiej gry po Warcie, jaką w

sobotę i w pierwszej połowie w niedzie
lę pokazała. Była to prawdziwa niespo- 
diziairfca dla Węgrów. W niedzielę miała 
Warta pecha, gdyby strzeliła choć jedne 
go goała w pierwszej połowie, wynik 
natpewno byłby inny Z Węgrów oodo- 
bali się: Acht. Fogl III i Auer. Z Warty 
.iiaitapsi Wojciechowski i Pnzyikudci.

*
PO MECZU KRAKÓW—BUDAPESZT

P. Biilig. kpt. związkowy K. L. O. P.: 
,.Z drużyny krakowskiej jestem b. za- 
dowoiony. -GftUaUK-ainbmieł-be.z sla
by,eh puinlktów. Naijlapszy w meii Pazu
rek. Z drużyny węgierskiej dobry pra
wy obrońca i zmieniony po pauzie 
bramkarz. Rjszta b. słaba.

P. Erdos, kpt. związkowy Budapesz
teńskiego amatorskiego Związku: Dru
żyna moja gra faktycznie inaczej, róż 
to Krakowowi pokazała. Zgubiło ich bo 
isko trawiaste. wilgotne, jakich w Bu
dapeszcie niema.

Kraków grał tak dobrze, że i normal
nie grająca moja drużyna .pokonać nie 
zdołałaby go, ale wymilk remisowy, czy 
przegraną nasza 1 bramka, miałby wte
dy miejsce» Podczas gdy cała drużyna 
Krakowa zasługuje na uznanie; iz moieli 
nikogo pochwalić nie mogę. Przykro 
mi bardzo, że przy końcu .gry niektórzy 
gracze węgierscy zapominali się. po
wodując więcej iak ostrą gTę.

P- Pozsonyi, b. trener Cracovii i Bar
celony: Węgrzy grali źle. Boisko tra
wiaste j zib. zostawienie drużyny są te
go pnzycizyną. Większość amatorskich 
drużyn Budapesztu (Postas. Tórekves 
■i t. d.) znaozmie łeipietj reprezentowała
by prawdziwy poziom piłkarstwa ama
torskiego Węgier. Tylko środkowy po
mocnik i lewy łącznik zadowolili. Narto- 
miast Kraków byt znakomity, najlepsi 
zaś Pazurek, Bailcor i Pychowski.

każdy robi! już 2:03. patrzeć obojętnie 
jak w pobliżu rozgrywa się groźna wci- 
ka. mieć pewność, że na ostatnich me
trach zdoła się jednak wywalczyć zwy
cięstwo. to bardzo dużo. Zuber zajął 
drugie miejsce, bo wziął na swe barki 
prowadzenie Pawlak bvł rewelacja. W 
tempie 58 sek. na 400 mitr. zdobyć się 
jednak na atak na 100 mtr. przed taś
mą i mimo to skończyć na piatem miej
scu, to dyplom na świetnego biegacza.

Zaćuisz w płotkach zademoirswował 
swe 16 selk.. to nie iest nic imponujące
go i można ie osiągnąć nawet bez stylu. 
Trzeba mieć tylko warunki i szybkość.

Ślązak, jest już teraz świetnym plot
karzem z którym Trojanowski musi sie 
liczyć, jak z nikim dotąd w Polsce. 
Gdy Zajusz poprawi styi. rekord polski 
pryśnie. Mamy jednak wrażenie, że 
zdolności Zajusza. są zbyt wielostronne, 
by ograniczył sie on do tej iednei kon
kurencji. Jego przyszłość — to dziesię 
ciobói. a 110 plotki, będą kletaortem tyl
ko i ego dekakonu.

Heliasz w kuli jest klasa dla siebie, 
choćby dlatego, że rzuca zawsze równo, 
n.ie przeszkadzają mu rzutnie i tern po
dobne przeciwności. W dysku brak mu 
jeszcze szybkości i opanowania stylu. 
Tu przewyższa go może Górski, nie mó 
wiąc o Baranie. Ceiziik nie powinien 
już więcej triumfować nad Heljaszem- 
Barain wykazuje nadal równa formę i 
nerwy małego dziecka To samo odno
si się do kapryśnego Górskiego.

Skok wdał wykazał nam w pełni ta
lent Nowaka, który jest skoczkiem z 
krwi i kości o nieograniczonych możli
wościach. Styl jego jest nieskazitelny, 
brak mu może jeszcze zwiększenia szyb 
kości do maksimum przed rozbiegiem, 
czemu zawdzięcza swe wyniki Sikorski.

Skok o tyczce był naiwartoścowszym 
punktem mistrzostw. Adamczak rów
ny. iak zwykle. Wieczorek znów się po
prawił. rewelacyjne postępy zrobił Ru- 
secki. który jednak boi sie ieszcze. jak 
gdyby, swych możliwości» gdv poprze
czka jest za wysoko, skacze nieśmiało. 
Gilewski i Maitkowski na dobrym sta
rym poziomie.

W sztafetach rewelacja była dosko
nała forma AZS Poznań, który zadał 
cios w samo serce monopolowi warsza w 
skiemu ..

Przechodząc do omówienia szans na 
mecz z Rumunia (Lwów—13 i 14 b. m.) 
nadmienić musimy, że powinniśmy zwy 
ciężyć bez specjalnych trudności, choć 
w walce. W sprintach groźny bedzie 
Peter. Inne biegi powinny być naszym 
monopolem. W skokach wwyż prze
gramy napewno. W rzutach brak Bara
na da sie silnie odczuć

Naogół mecz ten podyktowany fest 
raczej względami bliskiego sąsiedztwa» 
niż chęcią walki z równorzędnym prze- 
ciwinikien

P. Marian Strzelecki. Tedafctor odpo
wiedzialny naszego pisma, wyjechał 
dinia 10 iipca na it.nzyttygodn.iowy wypo
czynkowy, Kierowiniotiwo .Pnzegjąriiu 
Sportowego objął zastępczo iiniż. Jerzy 
Grabowski.

Por. Baran Józef (A. Z. S. Pozlnań), 
wyyęctal din. 11 b. m. do Szrtoikboirńu, 
wysłiiny przez iP. U. F. W. ina przeciąg 
4 tygedni dla pcglóbienią wiedzy spor
towej, skuitikiem czego nie będzie repre
zentował Polski ma niedzielnym mecziu 
z Ruimuinją we Liwowie.

Jędrzejowska, Stolarow i mlsfrz w)eI kopolskl dr. Foerster wyjechali po^ 
zoańsikim- turnieju do Sobot. na roztgrv- tUrniei stamtąd z^ś 
rScX rtę™b.TWa GdVnt k‘Óre 

mIstezallKralfnPOZnaÄsktew fernieiu > 
róa z Po™ a’ Ru™n Botra w5*̂  

!:oznania na Semmering, dokąd 
tom,;/- z.aprl0Szony na międtzynaroctawy 
Si1 ,tcninisowy. Uczestnicy krakow 

X 1 J^^ańskiego turnieju: Caira 
Cositea 1 Hcrcłc, wrócili do kraju.

Przygotowania do zawodów lekko
atletycznych Rumunia — Potok a są pro 
wadizoine bardzo mtentsywnte. Zawodty 
cdbęidąsię ma botokujPogoni,inakitórem 
iprzLiprowadza się obecnie w szybikiem 
tempie kcniteczine adaptacjo. Otbck ko- 
mitoiut tcdiiikiozinego. pracującego pod 
kierownictwem p. iniż. T. Kuchaira. uikon 
.sryttuowal się ikomitett honorowy w 
skład którego wchodzą: p. woj. ćkdu- 
chowiski, widJwoij. P#edki, Kom. Rządu 
iprof. Nadotaki, inspektor armfii gen. 
Rummeil, dow. DOK VI gen. Popowicz, 
doiw diyw. gen Gzuima.

Pctetka reipirezeiniaacja lełldkioatlętyczina 
zakwaterowania zostanie w horteźu Bri- 
■rtoł, naitomiatsr dła Rumunów zarozer- 
wowatto hotel Buropeislki. Opiekę nad 
gośćmi sprawować będzie obok oficflal- 
uycih rtiprezotirtaintów sportu również 
klub pcisiko-rumuński, mający swą sie
dzibę we Lwowie.

Miejski Kom. W. F. i P. W. we Liwo
wie przeeinaczył 600 izl. na pokrycie 
wydatitóiw związanych z organizactją 
zawodów Rmnutija — Polska.

, TŁOCZYNSKI
nowy talent Poznania pokonał z Wab 

mińskim Lotha i Marszewskiego.

^ńbitny długodystansowiec lwowski 
rwie taśmę przed Sarnackim.

ъ SAWARYN MISTRZEM 5 KLM.

♦

I

NAJDŁUŻSZY MARSZ ŚWIATA
Jofrnrty Salo i Gacuzizi (na prawo) zwycięzca mairszu Los Angeles — n₽w 

Jork (zgóra 5.000 kim.).

•<

Л u CZOŁOWI DŁUGODYSTANSOWCY
*• Łukasiewicz. Sarnacki, Idrfon. Szelestowisiki. skorzy&taili 2 nioobeono- 

Wiawicaa i Kuwctusktego^abyi rozegrać miedzy sobą walkę na 5 kim. .. , . A. Z. S. — VARSOV1A 8:0 , 1 ,
Akademicy warszawscy w jednym za swych zwycięskich ataków na bramkę

FINISZ KOSTRZEWSKIEGO
zioewnił mu mistrzostwo w 800 mtr. Widać zaciętą walkę o drugie miejsce 

, Jaworskiego z Żubrem. Na dalszym planie Mędrzydki.



/PRZEGLĄD SPORTOWY Sob'oïa, '13 îipca, 1929 rok/. Nr- 4Л

'y

*7 dwu turniejach tennisowych w Poznaniu
Rozegrane naraz dwa turnieje tennf- 

śowe w Poznaniu pozwalają na ustale
nie obecnej formy dziesięciu najlep
szych tennisistów, biorących w nich 
udział, ponieważ kwestia przypadku 
dzięki możności rewanżu została wy
kluczona.

Pierwszeństwo należy się b. mi
strzowi Polski dr. Foersterowi, który 
okazał się graczem najpewniejszym. 
Gra oti jak zwykle a głębi kortu, stara
jąc się przyciągać przeciwnika do siat
ki, ponieważ nabył pewności w mija
niu i lobowaniu. Przyciąga do siatki 
piłkami ściętemi, które dominują też 
w jego grze. Taktycznie znacznie się 
poprawił, lecz brak mu jak dotychczas 
serwisu, ponieważ serwuje tylko ręką, 
a nie ciężarem całego ciała.

Marszewski gra monotonnie jak ma
szyna. Odbija równie silnie z for- jak 
i back-handu, jednak zapóźno, miano
wicie wówczas, gdy piłka opada już 
wdół, przez co przeciwnika nie może 
zaskoczyć. Rzadko plasuje dobrze w

rogi, zwykle na trzyćwierci kortu. Je
dynie w grze z Botezetn zmienił tak
tykę. Nie lubi zmiany uderzenia u prze
ciwnika, do siatki nie dochodzi, wogóle 
im jest niej bliżej, tem niepewniej się 
czuje.

Botez przypomina wątłą figurą i spo
sobem gry bardzo Czctwertyńskiego. 
Zasadniczą jego cechą to placing. Dys
ponuje serją różnych piłek, dość jed
nak słabych. Trzyma się stale tyłu kor
tu, dochodzi do siaki, gdy zabicie piłki 
jest pewne. Nie bije silnie, lecz plasuje 
krótko w bok. Serwis nie jest silny, ale 
pewny i trochę podcięty. Słabą jego 
stroną jest odbicie długich piłek z back- 
handu, który to punkt po mistrzowsku 
wyzyskał Marszewski. Wyróżniał się 
Botez swem sympatycznem zachowa
niem się na kortach, czem zyskał so
bie sympatję publiczności.

Loth — najżywiołowszy ze wszyst
kich — wniósł w swą grę werwę foot- 
balową. ma jednak za słabe opano
wanie techniki tennisowej Gra jego o-

parta jest na intuicji, starcie i wytrzy
ma,Ilości. Ody tylko może, to smashuże, 
albowiem smash jest jego jedyną pew
ną piłką, w której mu nikt w turnieju 
nie dorównywał.

Stolarow Jerzy poprawił się znacz-,
nie od zeszłego roku. Silę fizyczną za- i drive’u. Miast silnie uderzyć, odbija

stąpił mądrą taktyką, którą się wyróż
nia! z pośród wszystkich uczestników. 
Specjalnie podoba! się w doublu, zwła
szcza w ostatnich dniach. Gra równie 
dobrze ze wszystkich pozycyj, jednak 
nie ma zaufania do swego forhand-

PŁYWACY LWOWSCY NA STARCIE

252 : 245
Przed decydującą walką o „Łucznika“

[ naszem, a takie jest zresztą i zdanie 
! większości, powinna wyrównać. Cejzik 
' ma przecież niemal pewne zwycięstwo 
w wielobojach, które w punktacji liczą 
się podwójnie, a gdyby nawet, co przy 

| obecnem jego oszczędzaniu się jest ma- 
I lo prawdopodobne, uległ jakiejś kontuzji 
j i ustąpił pierwszeństwa Dobrowolskie- 
| muu, to w szeregach Polonji znajdują 
się Rusecki i Fryszyn, który do tego 
czasu może powrócić do zdrowia.

W crossach „poloniści“ na punkty 
nie liczą, a do biegu maratońskiego je
szcze nie mają zadeklarowanych kan
dydatów. Wspominają tu nawet o Sze- 
lestowskim. W każdym razie dalszych 
etapów walki, które zaczynają się 15 
sierpnia pięciobojem w Bydgoszczy, o- 
czekują ze spokojem.

Tak oto wyglądają nastroje i horo
skopy. stawiane przez kierownicze sfe
ry dwóch rywalizujących ze sobą klu- 

I bów.

Siedein punktów przewagi AZS-u nad 
Polonją w walce o pięknego łucznika 
prof Wittiga, to być może ostatnie już 
prowadzenie AZS-u w tym żmudnym, 
pięcioletnim wyścigu, prowadzenie, któ 
re odebrane mu być powinno w wie
lobojach przez finiszującą i wyrówny- 
wującą zaległości roku zeszłego Polo- 
nję.

Z ewentualnością tej przegranej liczą 
się poważnie w obozie AZS-u. to też 
po ostatnim dniu mistrzostw, a zwła
szcza po sensacyjnej sztafecie 4\400 
panował tam przygnębiający nastrój. 
Z kół kierowniczych AZS-u oświadcza
ją, że cala uwaga skupi się obecnie na 
utrzymaniu ciężko zapracowanego w 
latach ubiegłych zwycięstwa; to na
stąpić może jednak tytko dizięki dobrym 
wynikom Dobrowolskiego w wielobo
jach, oraz Kostrzewskiego w steeple
chase. AZS liczy, że Dobre wolski zdo
ła może nawet wyrwać palmę pierw
szeństwa z rąk Cejzika w pięcioboju, 
gdyż papierowe wyniki wykazują rów
ność szans z przewagą Cejzika w dy
sku.

W biegu z przeszkodami powinien 
Kostrzewski powtórzyć swój sukces 
z roku zeszłego, jest to jednak przy 
konkurencji z Warszawianką bardzo 
niepewne.

Wreszcie dla podtrzymania przewagi 
otoczą akademicy specjalną pieczoło
witością Kawę w treningu do biegu ma
ratońskiego. To są zresztą jedyne moż
liwości. Polonja natomiast, której szan
se już w sobotę wieczór wydawały się 
zupełnie stracone, po wynikach nie
dzielnych stanęła za AZS-em wtyle 
tylko o siedem punktów, które zdaniem

Mistrzostwa pływackie okręgu lwo
wskiego odbyły’ się w piątek, sobotę i 
medziielę dn. 5. 6 i 7 b. m. Wyraiki były 
słabe z powodu braku możliwości tre- 
tóngowych Przedstawiają się one nastę 
pująco:

DZIEŃ PIERWSZY
100 m. nawznak: 1) Kot (AZS) 1 m. 

34tó sek„ 2) Grząska (Lechia) 1 m. 532. 
3) 'Nowicki (Lechia) 3 m. 01 sek.. 4) Sy- I 

hiaj 2 m. 02 s. 5) Turzański 
2 m. 17.6 sek.; 1500 m. dowol

nym 1) Kot (AZS) 24 m. 582 sek.. 2) Su 
Hk (Pog.) 28 tn. 11.6 seflc„ 3) Bumzes 
(Pcg.) 30 m. 33j6 sek., 4) Nowicki (Le- 
obia) 31 m. 21.4 si.lk., 5) Turzański (Le- 
dhlja) 2 m. 17.6 sek. <

DZIEŃ DRUGI
400 im. styl dow.: 1) Kot (AZS) 5:58.1, 

2) Jatowy II (Pog.) 7:102, 3) Bober 
(Pog.) 7:31, 4) Buincel (P.) 7:32. 5) No
wicki (Lech.) 7:49. 6) Wolf (P.) 7:502; 
4x300: 1) Pogoń I (Bober, Jałowy. Btm-

cal, Sulik) 13:142, 2) Pogoń II (Woif, 
Biiniibaum, Jakubowski, Englert) 15:09; 
200 m. panie: 1) Szozerbówna (jP) 
4:42-5, 2) Rogożadka (Lech.) 5 min.

DZIEŃ TRZECI
100 im. dow. 1) Kot (AZS) 1:14. 2) Bo

ber ('Pog.) 1:18,6, 3) Sulik (P) 1:21.6. 4) 
Jałowy (P). 5) Bwnzel (P), 6) Sokołow
ski <L); 200 m. klasyczny: Kot 3:24.2, 
2) Dżeiner (P) 3:376, 3) Nowicki (Le
chia) 3:53.3, 4) Wieleżyński (P) 4:15; 
5x50: 1) Pogoń I(Bober, Englert, Ja
łowy II, Binnzel, Sutók 2:58.9, 2) Lechia 
I 3:28.9, 3) Pogoń. 4) Lechia. 5) AZS: 
100 m. ipań: 1) Szczerbówna (P) 1:57.8 
rek. ckr. Drużynowo Pogoń 150 pkL, 
2) A2S 65 piki. 3) Lechia 57.

Schnatzkówna, najlepsza polska za- 
wcdniczlka w skokach z trampoliny, 
wstąpiła do inowopstałei sekcji pływac
kiej В. B. S. V. Bielsko i trenuje pod 
okiem zaangażowanego do tejże sekcji 
trenera p. Jelkmaima z Dusseldorfu.

lekko piłkę i psuje przez to dogodne sy
tuacje. Ile razy zaryzykował silne ude
rzenie — punkt byl pewny.

Tłoczyńskl wyróżniał się najlepszym 
serwisem i długim bardzo silnym dri- 
vem z for- i baekhandu. Uderza 
piłkę zaraz po odbiciu z ziemi nie poz- 

■ walając przeciwnikowi dobrze sie usta- 
! wić. Jednak brak rutyny dal mu sie bar 

dzo we znaki, to też wyniki nie odpo
wiadają jego umiejętnościom. Dolaty
wał on do siatki w momentach nieodpo
wiednich. tak że przeciwnik mógł go 
mijać, a gdy brał, to wie kończy! piłek, 
przyczem ustawiał sie za daleko od siat
ki. Tak samo z tylnej linii popełniał 
błędy taktyczne, np. ostra, sółasowaną 
piłkę odbijał jeszcze silniej z oowirotetn 
i nie mógł na czas wrócić na 
miejsce, bo wystarczyło nastawienie ra
kiety przeciwnika, by ipitka szła w 
przeciwny róg.

Warmiński jest obecnie w okresie 
zmiany uderzenia Niema prawie żad
nej pewnej piłki. Gra zato wiecej kom-

i binacyjnie, co iednak nie wystarcza do 
rozłożenia gracza rutynowanego i tech
nicznie pewnego.

Przybylski, mały, kirępy mistrz ar
mii, jest typowym graczem defensyw- 

, nym, uderzenie ma znacznie silniejsze 
j niż w latach ubiegłych. tylko piłki są 
i jeszcze za krótkie.

Lisowski gra w każdej pozycji, jed- 
I nak uderzenie ma za słabzi oo powodu

ję osiągami« nieodpowiednich do tech- 
| miki wyników.

Piechocki uderza piłkę zanim ona o- 
siągnie (najwyższy punkt po odbiciu się 
od ziemi, znacznie przyspiesza grę. Da
je tylko długie slice i plasuje stosun
kowo dobrze w rogi. Pozy serwisie 
jest za sztywny, tak. że traci dużo ge
mów serwowanych.

Zakończenie turnieju o mistrzostwo 
Wielkopolski przeniosło w grze poje
dynczej panów zwycięstwo Foerstera 
nad Botezem w stosunku 6.3. 6:8, 8:6, 
6:4. W grze ipcdwóńtięj Foereter — Sto
larow pokonali Lotka—.Warszewskiego.

Nikłe zwycięstwo nad Turystami 3i2

znów w pierwszej drużynie na pcawem 
skrzydle zamiast Sloneckiego.

Chmielowski, doskonały obrońca 
Czairnych, zmuszony w ubiegłym tygo
dniu do odpoczynku z powodu kontuzji 
ścięgna w lewej nodze, ma się iuż zna- 
czmij lepiej i wystąpi prawdopodobnie 
na zawodach przeciw Ł. K. S-owi.

Krasicki, bramkarz Czarnych, będzie 
zmuszony ze wizględów osobistych zre 
zyguować z gry w piłkę nożną na prze
ciąg dwóch miesięcy.

Czarni zaproszeni zostali do Czernio- 
wlec; wyjeżdżają oni do stolicy Buko- 
wnin.y na dzień 23 i 34 b.m.. by rozegrać

Red. Siissermann powołany został 
przez p. woj. Gołuchowsktego na człon
ka miejskiego kom. w. f. i p. w.

Pająk, dobry obrońca Lechji, o któ
rego toczyła ona spór z Pogonią, został 
zdyskwalifikowany (przez W. G. i D. 
P. Z. >P. -N-u za podpisanie podwójnego 
zgłoszenia na przeciąg czterech miesię
cy. Dyskwalifikacja Pająka jest dla Le
chji, mającej przed sobą finałowe zawo
dy o mistrzostwo i ewenit. spotkania 
mtędzyckręgo-we o prawo wejścia do 
ligi ciężkim ciosem.

Pras, napastnik Pogoni, przebywszy 
karę jedruotygoccńcweii dyskwailflfikacji. 
wystąpi na najbliższych zawodach1 łam prawdopodobnie dwa spotkania.

Hakoah wiedeński rozegrał we wtorek 
drugte swe zawody w Łodzi, wygrywa
jąc ze świetną drużyna fioletowych zu
pełnie przypadkowo 3:2. Mimo klęski, 
Turyści mogą ten mecz zaliczyć do 
swych sukcesów; tak pięknie. celowo 
grającej bowiem drużyny nie widzieliś
my w tym roku w Łodzi. Miejscowi gó 
rowałi nad swym przeciwnikiem ambi
cją. szybkością, wykazali równorzędne 
opanowanie techniczne oiłki i doskonałą 
taktykę, przegnali tylko wskutek lepszej 
kondycji fizycznej zawodowców.

Na ogół Hakoah pozostawił swym 
wtorkowym meczem ogólny niesmak, 
brutalność w grze, ciągłe protesty wy
woływały burze wśród widzów.

Tirryści miłe rozczarowali. Chwilami 
zdawało się. że to fioletowi przyjechali 
z Wiednia, zademonstrować nam foot 
bali austriacki. Koronkowa praca potno 
cy i ataku, śliczne pociągnięcia, wzbu
dzały niekłamany zachwyt nawet u wro

i gów Turystów. Klasa dla siebie był Mi-

NA BOISKACH WILEŃSKICH
Druga tura mistrzostw kl. A w Wil

nie rozpoczęła się w ub. sobotę i nie
dzielę zawodami 1 p. p. Leg. z Z. A. K. 
S-em i Pogoni z Maikatń. z których 
pierwszy przyitńósl zdecydowane zwy
cięstwo 1 p. p. Leg. w stosunku 4:1 
<1 bramka samobójcza), a drugi zakoń
czył się wynikiem remisowym 1:1 
(1:0).

Mecz niedzielny odbył się podtozas u- 
łewnego deszczu na boisku Maikabi po
ler y tem kałużami wody, co ogromni- u- 
trudniało normalną grę.

I-szy propagandowy bieg kolarski w 
Wilnie, zorganizowany pnzez WH. Tow. 
Cyklistów odbył się w Wilnie w dniu 
7 b. m. W bieigu powyższym, którego 
dystans wynosił 14 kim. (ulicami Wil
na), wzięło udzóat 30-ta kolarzy. Zwy
ciężył w czasie 34 m. 4 s. Kalinowski 
(Wił. T. C.) przed Morozowskim (Wfl. 
T. c.) i Krupm:ewiozem (mestnw.).

Bilans pracy strzelnicy małokal. Okr. 
Ośr. w. f. Wilno. Uruchomiona w ub. r. 
z końcem października przez Okr. Ośr. 
w. f. kryta strzelnica broni małokali
browej i pistoletowej czynna była beż 
przerwy do końca marca b r.

Liczba strzelających wyniosła za ten 
okres 742 osoby. Strzałów oddano 
12.230. Ze strzelnicy korzystały kluby 
sportowe stowarzyszenia p. w. i nie- 
stowarzyszeni. W tym okresie urzą
dzono dwadzieścia kilka konkursów 
strzeleckich.

WIKTOR JUNOSZA

ehalski I. Obrona iego była be® zarzu
tu. W obronie Karasiak osiągnął znów 
najlepszą swą formę, jego partner, ju
nior. Kr i eg er. wcale niezły. Pomoc by
ła klasa dla siebie: dzięki lei taktycz
nie świetnej grze atak Hakoaihu prawi« 
nigdy nie mógł sie rozwinąć. Najlep
szym był Więiliszek który ma dziś ma
ło sobie równych w Polsce, irniponow-ala' 
jego gra głową.

W ataku dobre skrzydła*,  słabsza 
trójka, ale Heronamis tx»za strzełonemi 
przez siebie bramkami, kilka razy ład
nie wyDuszczał Frankusa. Odczuwało 
sie brak Kulawiaka, którego dość niefor
tunnie zastąpił Kubik LI. r

Zawody od początku ciekawe, obfito
wały w szereg podbramkowych sytua- 
cyj. Turyści przeinuiia iniciatywe w 
swe Tece i już w 2 min. Hermams z po
dania Kubika strzela I goala. W 14 
min. po bajecznej kombinacji strzela Her 
mans pod poprzeczkę Hakoah zaczyna 

l grać, ale 1 Turyści nic chcą się łatwo 
zgodzić na utratę bramki, zanosi się na- 

1 wet na podwyższenie rezultatu. W 31 
i min. Wortmann II fadurto t>o raz pier

wszy piłkę do bramki.
Po przerwie gra sie wyrównuje. Ha

koah zaczyna grać brutalnie, wykorzy
stując słabą orientacje sędziego. Pociąg 
nięcia Turystów wzbudzają zachwyt u 

' widzów, niestety pozostają bez wykoń
czenia. W 14 min. Kahan wybiia piłkę 
ręką z bramki. Karny strzeła pewnie 
Stross. W 36 min. Lówinger ustanawia 
wynik dnia. Turyści przesuwają Kara- 
siaką do ataku: dwa razy strzela on 

. pięknie 7 volleya. lecz szczęście nie o- 
i puszcza O’ '<*nheima.

Sędzia p. 'drzeiak. slaby. Publicz
ności 3000 osó..

MISTRZOSTWA GIER SPORTOWYCH W WARSZAWIE
Skromny bilans trzymiesięcznych rozgrywek

Tegoroczne rozgrywki o mistrzostwo 
stolicy w grach sportowych objęły bar
dzo obszerny program a mianowicie: p. 
koszykowa (panów) o. siatkową (pa
nów i pań), hazene i szczypiomiaka. 
Poza p. siatkową, która przyniosła tytuł 
zwycięzcy zespołom — męskiemu i żeń
skiemu AZS-u (wicemistrz — Polonia), 
reszta gier nie ma jeszcze eoiłogu.

Opóźnienie sezonu, spowodowane prze 
dfużającą sie zima, nie może być do- 
statecznem usDrawiedłfwieniem dla W. 
O. Z G. S„ choćby dlatego, iż pozostałe 
okręgi zamknęły przed wakacjami roz
grywki okręgowe — pomimo uczestni
czenia — nie 6-iu (>p. kosz.), czy też 
5-fu (hazena) drużyn, lecz pokaźnej Wcz 
by 17 (,p. kosz, w Łodzi). ,

Rozgrywki w Warszawie ciągnęły sie 
do końca czerwca, jakikolwiek teoretycz
nie powinny być zakończone na począt
ku tegoż miesiąca

W wyniku takiego stanu rzeczy, dru
żyny stołeczne nie mata jak dotych
czas. praw do startowania w mistrzo
stwach międzygrtipowydh. Nad wy
brnięciem z tej sytuacji głowić się bę
dzie Iuż P. Z. G. S_ który kalendarzyk 
rozgrywek okręgowych, minowych, mi 
Strzowskich oparł na datach, nie h'czac 
jak się okazało, iż powstaną trud
ności.

W mistrzostwach warszawskich Poł. 
Zw. G. Sp. znalazł iednak cenmą odpo
wiedź na zagadnienie dTUżyn lek. atl., 
które w sezonie zimowym występują w 
barwach Związku Gier Sportowych.

Tak więc: A Z. S. warszawski, zwy
ciężający zima wszystkie kluby w tur
nieju na Dynasach. a zwyciężony nie
znacznie raz jeden w turnieju Ośrodka 
W. F. (18:22) przez YMCA. w niedokoń 
ozonych mistrzostwach o. koszykowej, 
zwycięża YMCA 31:28. wywalcza z Var 
sovią wynik 17:10 (przerwany' mecz), 
by potem, .przegrawszy wysokocyfrowo 
do Fholonii (39:16). oddać resztę punk
tów przeciwnikom z powodu... niesta
wiennictwa zaangażowanych na bieżni 
i rautni — swych lekkoatletów.

Polonia, mistrz wiece! aniżeli .moral
ny“ okręgu z tygodnia na tydzień kon
solidowała swoją drużynę przez trening, 
no i- uzupełnieniem garnituru swego 
Żylińskim z Varsovii

Jeden remis (z Varsoviąl8:18), reszta 
meczów wygranych (z AZS-e:n 39:16), 
z Varsovia 30:36: ze Strzelcem 48:2; 
50:6. z YMCA 28:24) — przyniosły diru 
żytnie Polonii 11 pkt„ przed AZS-em 
4 pkt., Varsovia 3 dkt„ YMCA 2 pkt. 
i Strzelcem 2 pflet. (walkover z AZS).

Najeżyinmejszyimi graczami mistrza 
byli w sezonie: Ozyżykowsiki i Kapołka 
(młodszy'). Zgliński. importowany z 
Varsovii. wniósł ducha walki i ciągu, 
stanowiącego obecnie cechę główną 
gry polonistów. Taktyka niskich, krót
kich podań i driblingu skrzydeł okazała 
się b. dobrą w porównaniu z anemioz-

mą górną grą YMCA, Varsovii, a ostrą, 
ofiarną, ale bez wyrazu, grą AZS-u.

Jednak... projektowanemu mistrzowi 
Warszawy brak siły fizycznej (drobni 
gracze) — do stawienia czoła twardym 
i par-ęxcellecice technicznym zespołom: 
Poznania (Czarna 13-lka). K. S. Poznań 
skietnu i Hercie z Łodzi, Wiśle z Kra
kowa.

Meteor i Jutrznia, jak „meteory" u- 
kazały się w rozgrywkach piłki koszy
kowej, by zginąć po pierwszych poraż
kach (102.4), w tym sozoińe, zdaje ®ię, 
bezpowrotnie.

Klasa II — w Warszawie — istnieje 
teoretycznie. Słabe oznaki życia dały 
o sobie: Polonia II, Varsovia II.

Hazena przyniosła również tytuł „mo 
ralnego" mistrza stolicy barwom Gra
żyny 1 utrzymanie się sokolic na cze-

NIEOFICJALNE WIOŚLARSKIE MISTRZOSTWA ŚWIATA
WIELKIE REGATY W HEHLET

Wielkie regaty w Henley, najważniej
sze wydarzenie sezonu wioślarskiego 
świata, zostały po pięciodniowe! walce 
zakończone. Silmy wiatr i niepogoda by 
ly niemiłem utrudnieniem dla zawxxini- 
ików. PuibdiczitTOŚć Jedna-k rwe »raziła się 
niepogoda i zaległa tłumnie brzegi Ta
mizy.

Osią zainteresowania bvła walka ledy- 
nek ..Diamomd Scułls“. Przedbiegi wye
liminowały słabszych zawodników, 
ćwierćfinały i półfinały nie przyniosły 
■też ostrej wałki. Do finału zakwalifiko
wał sę Kanadyjczyk Wright który po 
łatwem zwycięstwie nad swym roda
kiem Questern, pokonał w półfinale An
glika Bradleyią w 10:27 o półtorej dfti- 

| gości. Drugim finalista był olimpijczyk 
holenderski Gunther. którv bez trudiu 
pokonał Anglika Tivertona w 10:47.

W finale niespodziewanie zwyciężył 
Holender Gunther btiac po zaciętej wal 
ce obrońcę tytułu Wrighta w czasie 8:42 
o pół metra.

Wielkie niespodzianki przyniosły pół- 
I finały ósemek o puhar Tamizy. Osada 
amerykańskiego uniwersytetu Columbia, 
która reprezentowała U. S. A na Igrzy
skach Olimpijskich, została nieznacznie 
pokonana w czasie 8:28 przez First 
Trinity Cambridge. Druga osada ame
rykańska Brown Nichols School-Boston 
■zwyciężyła natomiast Sidney Sussex 
College - Cambridge w 8:33.

W finale ósemek o puhar Tamizy osa
da amerykańska z Bostonu zwyciężyła 
o dwie długości w czasie 7:28 Thames 
Club.

Konkurencie ósemek o Challenge Cup 
wygrał’ Leander Club w 7:00 o 2 długo
ści przed Thames Rowing Club. Bieg 
czwórek o puhar Dań wygrał First Trfni 
ty Cambridge w 7:16, bijąc o pół długo
ści Oxford

Drużyna waterpolo M. A. C. z Buda
pesztu pokonała w Monachium S. C. 

I 1899 w stosunku 7:2, a w Darmstadt 
I klub Jung 6:2.

WŚRÓD BOHATERÓW SZOSY
SYLWETKI i EPIZODY

i.
Zbliża się „Bieg Dookoła Polski“ —• 

Impreza, która na dwa tygodnie skupi 
na sobie niepodzielnie uwagę całei spor
towej Polski. Chcąc nie chcąc. iuż dzi-, 
siaj. patrząc przez okno Wdał, w wyo
braźni iakby sie widzi jakieś urywki szo 
sy. jakieś barwnie koszulki zabłocone, ja 
kieś twarze pochylone w skupieniu nad 
kierownicą, słyszy sie jednostajny 
szmer opon po pia^dou, brzęk szarych, 
Inących powietrze...

Myśli biegną na szosę. Biegną w przy 
szlość, badając ją i zapytując, jakich 
przepięknych i szlachetnych zmaigań 
świadkami nas uczyni, biegną też i w 
przeszłość, budząc wspomnienia o tem, 
co było, wskrzeszając dziele bogów daw
no miitńoinych, syiiwctki kolarzy, zni
kłych dawno z horyzontu sportowego.

Rzecz jasna, przychodzą na myśl e- 
pizody e ..Tour de France“ — oica na
szego polskiego gigantycznego raidu. w 
dwudziestu wydaniach tego wspaniałe
go biegu zawarty jest niewyczerpany 
skarbiec rekordów ciała i ducha: na kaź 
dvm kroku spotykamy jakaś nowa po
stać. ciekawą i imponującą jakiegoś 
z bohaterów szosy, e tych .wędrow
nych nauczycieli energii", którzy blas
kiem slaiwy i świetnością wysiłków 
wpajali w zapatrzona młodzież pier
wiastki bohaterstwa i niezłomnej siły 
woli.
i Ody zwrócić się w Mrpnę „starego po

kctaiiia“—W stronę tych z przed Wiełkfel 
Wojny, wrasta natychmiast w wyobraź
ni sylwetka małego Belgticzvka — Fili
pa Thysa. Wygrał „Торг“ trz.ykrotroe. 
dwa тагу przed, таг po wojnie, wyka
zując w ten sposób, że był najlepszym 
na przestrzeni blisko dziesięciu lat.

Rłip Thys. to był kolarz — chrono
metr. Nie znał uniesień kaprysów’, 
zmietwości usposobienia, ni zmienności 
formy. Był zawsze rówmy, zawsze zrów 
ntTważony, zawsze logiczny. Nie wygry 
wał prawie nigdy etapów, choć mógL po 
siadając pewną żyłkę sprinterską. Nie 
wygrywał dlatego, by sie nie męczyć. 
Celem było wygranie całego biegu, pi er 
wsze miejsce w klasyfikacji ogólnej. A 
więc gdy do mety etapu przychodziło 
razem pięciu kolarzy, tym piątym byt 
Thys... który nie cbciał tracić drogoceti 
nych sekund. Gdy przybywało ich ra
zem dwudziestu, belgijski as był tym 
dwudziestjim. Inni robili wrażenie kolo 

■ salne w jednych etapach, by załamać 
l się bezpowrotnie w drugich. Thys nie 
: był błyskotliwym nigdy-, ale w grupie 
czołowej był zawsze.

Nie było kolarza rozważiriełszęgo U- 
nikanie wysiłków niepotrzebnych dopro 
wadził do ostatecznych granic możliwo, 
ści; nie było nigdy Thysa. gdy chodziło 
o prowadzenie wyścigu lub inicjowanie 

. ucieczki. Lecz feśli wysiłek był niezbęd
ny dla zapewnienia ostatecznego trium
fu siły Thysa okazywały sie niewyczer
pane.

Ostrożność jego była legendarna. Tak 
samo jak rekordem w swym rodzaju by 
lo wygranie „Touru“ bez zajęcia pier
wszego miejsca w żadnym z etapów, 
tak sarno nie udało się. ani przed nim. 
ani po nim. nikomu przebyć 5 i pól ty
sięcy kilometrów trasy z_. Jednym je
dynym wypadkiem pęknięcia opony. 
Bo Thys mniej może zważał na rywali, 
niż na wyboje i kamyki: obserwował sta 
lc drogę przed sobą z taka uwaga, że 
najechanie na gwóźdź, czy odłamek 
szkła stawało sie wykłuczonetn

Ostrożność iednak niezawsze wystar
cza. W roku 1914, w piętnastym, ostat
nim etapie, którego celem był Paryż, 
Thys szedł w czołowej grupie, mając w 
zapasie uzyskaną stopniowo, dzięki nie
zmiennej równości formy, przewagę 31 
i pół minut nad drugim w klasyfikacji 
ogólnej, młodym f właśnie wybijającym 
się wtedy kolarzem francuskim Henri 
Pelissier.

Zdałeka widniała iuż wieża Eiflla; zwy 
cięstwo ujść już nie mogło. Wtem z 
obu stron szosy, wzdłuż której szpale
rem stały tłumy, rozległy sic krzyki. Ja
kiś starszy człowiek w rogowych oku
larach, nieudolnie j>edałulac“. zygza
kował po szosie, na oburzone protesty 
publiczności, odpowiadając zgryźliwie:

— Co mnie obchodzi głupi wasz wy
ścig? Droga należy do wszystkich! Po
doba mi się. więc jadę!

Ody. idąc w tempie 40 na godzinę, czo 
łową grupa kołanzy przeleżdżała obok, 
niefortunny obrońca woinści wtem stra
cił równowagę j skręcił gwałtownie. 
Głośny zgrzyt i w chwile później naj
lepszy kolarz świata leżał skrwawiony 
obok potrzaskanego roweru. Wysiłki 
nadludzkie setek godzin, przebytych na

pięciu tysiącach kilometrów szosy, pod 
znofnem słońcem Południa, na wilgot
nych brukach Północy, w Alpach i w Pi 
renejach szły na marne..

Ocieralac krew z czoła Thvs zerwał 
się na równe nogi.

— Koła, na miłość Boska, kola... — 
zdławionym głosem błagał.

Zaiwrzalo dokoła. Dziesięciu młodzień 
ców o rozognionych entuzjazmem twa
rzach. rzuciło sie naprzód, ro-ononiując 
swe rowery Jeden, jakiegoś biednie 
ubranego chłopaka. był wyścigowy. W 
minutę później przednie koło iego zastą
piło złamane koło Thysa. As belgijski 
nerwowym ruchem wyciągnął z kiesze
ni plik stufrankowych banknotów.

— O. nie! — wyprężył sie dumnie 
chłopak.

Thys rzucił sie w pościg, z dziką pa
sją naciskając na pokrzywione pedały. 
Do „Parć des Princes“ przybył w 1 mi
nutę do Pelissierze.

Lecz regulamin był nieprzejednany: 
zamieniać części maszyny nie wolno! Ko 
misja sędziowska zebrała sie na naradę, 
która trwała długo. Decyzji oczekiwał! 
wszyscy z niepokojem. Od wiełu lat już 
„Tour de France“ nie był wygrany 
przez Francuza. Teraz okazia kusząca— 
przepisy regulaminu są wyraźne.

Wreszcie ogłoszono wyrok:
— Kolarz Filip, Thys, za zamianę ko

la. ukarany jest, zważywszy na okolicz
ności łagodzące, kara 30-minutową

Komisja zajęła stanowisko czysto spor 
towe, Thys wygrał Tour de 
gdyż zostało mu jeszcze 31 
■przewagU

France, 
sekund

D. c. n.

I le tabeli, pomimo niedokończenia mi- 
1 strzostw, nie może być poddawane w 
wątpliwość. Najcięższy mecz przypadl 
Grażynie pod koniec rozgrywek, a mia
nowicie z Polonją 6:5. Pozatem soko
lice kroczyły od wygranej do wygra
nej, ulegając raz jeden tylko PIWF-ia*t-  
kom w meczu towarzyskim (6:3). a w 
dodatku w niepełnym składzie. Rar'an- 
ka, Dracówna — w ataku, Schabinska 
— w branjce, wybijały się, choć nie
znacznie. w wyrównanej naogół dru
żynie sokułie.

Moralny wice-mistrz — Polonia, po 
słabym debiucie (3 mecze przegrane), 
w dalszych grach stała się zespclem. 
niewiele ustępującym grażymlamikon 
Atak w składzie: Smidtówna, Fremun- 
dówna, Podmiotko chodził bodajże naj
sprawniej.

AZS. „podciągnął się“ w końcowej 
fazie gry, spychając na dalsze miejsca 
Skrę. Maruderem Jclasy I-ei hazeny 
i najmniej subordytłowatną drużymą oka 
zaf się zespół Makabi.

W klasie B. Warszawianka szere
giem zwycięstw nad Legją, Varsovią, 
Makabi II usprawiedliwią swoje aspi
racje do klasy A. Słońce, Start, Ewa— 
to drużyny id. C. przyswajają sobie 
dopiero zasady hazeny.

Szczypiorniak, zaprojektowany przez 
WOZGS na m. czerwiec poza Varso- 
vią nie ściągnął na boisko ani jednej 
drużyny, choć do zarejestrowanych 
należą: YMCA, Legja, Varsovia, AZS. 
Obok palanta polskiego — szczypior
niak gubi się w repertuarze pokrew
nych,a bogatszych w tradycję lokalną 
gier sportowych.

RMONDE"
ROWERU 
fahonkurena^ 

NA 1O RAI
1KIA0 НЯККВП

MAISON -ORMONDE
К. Lipiński 

lama 5ШЮ2 (дпЛкатмЮ

WMOOMOSC ' 5
Cały Wydział Gier I Dyscypl. Pozn.

O. Z. P. N-u podał się do dymisji z po
wodu ©możności współpracy z seler.
P. O. Z. P. N Kiełmińskim. Dymisja zo
stała przez Zarząd przyjęta, a celem 
wyboru nowego W. G. i D. zwóła.n« 
zostanie Nadzw. Walne Zebranie Związ 
ku z końcem sierpnia, które oczyści za
pewne gruntownie zatrutą atmosferę, 
od samego początku urzędowania obec 
nego Zarządu. Dymisja bowiem całego 
Zarządu ze „słynnym“ p. Stiirmerem 
ha czele dawno już dojrzałą do reali
zacji.

Zawody kl. A Stella (Oniezno) — Po
goń (Poznań) z pierwszej serii, przer
wane na 7 m. przed końcem przy sta
nie 1:0 z powodu rzekomego wtargnię
cia publiczności Gniezna na boisko 
(Stella prowadziła!) i zweryfikowane 
już jako 3:0 dła Pogoni zostały anulo
wane i naznaczona ponowna roizgryw. 
ka na neutralnym gruncie.

Mecz bokserski Skra — Varsovia 
przyniósł wynik nierozstrzygnięty 5:5. 
Mioduszewski (Skra) przegrał z Kazi
mierskim (Varsovia), Strejban (S) po 
bardzo ładnej walce wygrał z Wolskim 
1 (Vars.), W'olski II (Vars.) osiągnął wy
nik remisowy z Chmielewskim (Skra)L 
Działowski (Vars.) wygrał z Pankiewi\ 
czem (Skra), wreszcie Pernak (Vars.) 
uległ Nowinie (Skra). Mecz został prze
rwany wskutek niepogody.

STRZEŻ SIE PRZEMĘCZENIA
Staraj się zachować zdrowie i żywotność, nabyte przez upra

wianie sportów
Używaj skoncentrowanych pokarmów, któte nie obciążają żo

łądka, sprzyjają rozwojowi tkanki nerwowej i mocy mięśni 

OVOMALTINE,
znakomita odżywka dietetyczna, zape

wnia właściwe odżywianie 
W sprzedaży w aptekach i składach 

aptecznych

L. FAURE, Warszawa, Rymarska 16

Dr. A. WANDER S. A.. BERN
Próby i literaturę na żądanie wysyła gratis
Generalne przede awicielstwo na Polskę
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NA BOISKACH MAŁOPOLSKI
Przemyśl Ubiegłej (niedzieli odbyto 

ttię w Hrizctnyślu w ramach śwóęta spor 
towego p. w. i w. i. uroczyste otwarcie 
iprizy&tani pływackiej nad Sanem. Za
wody pływackie daty wyniki nastętpu- 
tiace: 1) Janżak <K. S. 28) — 57 selk., 300 
tn. stul daw. 1) Groński J. (K. S. 28) — 
3 tniu. 11 sek.

Ruch I — Polonia II 6:2. Zawody o 
nróurtz, kl. B. Polania grała w skladzifc 
rezerwowjtn i dhaotyczinie. Winę tpinze- 
granej ponosi pocześci i bramkarz. 
Ruch dlzięki swej oetowej i retzummej 
grze idzie od zwycięstwa do zwycię
stwa. Drużynę tę cechuje twardość w 
polu, szybka orjenltaqja, oratz celne 
strzały.

Świt I — Hagibor 1 3:0. Walkover dla 
Swłtu. K. S. 28—Elektrownia 4:1 (1:0). 
Zawody o mistrzostwo kl. C rozegracie 
ponowttie na polecenie L. Z. V. P. W. 
na zamkniętem boisku bez udziafti pu
bliczności.

Stryj. Pogoń — Czarni JJb (Lwów) 
12:2. Zawody o mistrzostwo kl. A. Po
goń po oista.tnieitn niepowodzeniu, we 
Lwowie (gdzie wystąpiła w Składzie b. 
osłabionym, wskutek zawieszenia aż 
4-ch graczy przez W. G. D.), sprawiła 
miłą jiiespcdziartkę ’ swoim symipaty- I 
kom. dając świadectwo, że tytuł mi
strzowski całkiem słusznie by <sie Jej 
najeżał.

Grę rozpoczynają Gzatrni. następują 
obustratrne ataki, przyczem gospedarze 
madą więcej z gry. SlJróe bramek roaz- 
poozyna Już w 4 min. Horodedki; na
stępnie w krótkich odstępach czasu ten 
sam gracz zdobywa jeszcze 3 bramki. 
Goście też pnzejwawatdzaią liczne aitakl 
jedinak dobrze grająca pomoc z Parasz- 
czakiem ma czele, paraliżuje je Skuteaz- 
nie. Dalsze 4 bramki padają ize Strza
łów Bidzińsfciego.

W drugiei połowie tempo gry słab
nie, Pogoń jednak ciągle atakuje i już 
w 1-ej minucie uzyskuje 8 bramkę. W 
tej części gry goście zdobywają pierw
sza bramkę iz kamago, a druga samo- 
bójaza. Obfitym łupem bramkowym ipo- 
daieWii się: Bidziński 5, Horodedki 3, 
Hoszowski 2, Mames i Żebaczyński.

Z Pogoni wyróżnili się: Paraszczak, 
który był najlepszy ma boisktu, Budziń
ski. Żebaczyński, Muszyński i Horo- 
decki. Z Gzamych: Piłat, lewe skrzy
dło i łewy obrońca, bramkarz ipominw. 
że rnusiał aż 12 razy kapitulować, nie 
ponosi żadnej winty. Sędziował dlabrze 
p. Krorzweil ze Lwowa.

Tarnów..Tamovia — WawteJ 7:1. Za
wody o mistnz. kL A. Od początku do 
końca miejscowi mają lekką przewagę. 
Mimo to gościte dość azęsto atakują 
bramkę zwycięzców, choć 'niezbyt gro
źnie; zresztą obrona i bramlkainz gospo
darzy są zawsze ma miejscu. Punkt ho
norowy zdobyli brało-nielbiescy z za
mieszania podbramkowego w 25 min. 
gry, gdy Tamnovia po komwzłt Kobyla
rza grała w 10-tke,

Dla biato-czerwonych hramlkl padty 
w 14. 27, 31, 41. 50. 72 i 83 min. gry, 
przez Jachimka I (3). Nie-cia (2), Kosiń- 

i Cterwiilskkgo.
U krakowiatn wybijaj Się środkowy 

pomocnik Smole ń.
Tarnowianie grali ładnie i na zwy-

cięstwo ta>k wysokie w zupełności za
służyli; Naiił.tMCj zasłużyli się bracia Ja 
chimkowie i skrajni pomoctticy Ruchem 
bauer i Szybateki. Reszta dobra. Punfk- 
tów wybitnie słabych nie byto. Sędzia 
p. Knebel z Krakowa zbyt drobiazgo
wy. ale pożarem dobry.

Wisłoka — Satjrsan 3:3. Zawody o 
mistrzostwo kl. B. Równorzędna gra.

Wynik winien brzmieć na korzyść Wi
słoki. Sędzia miejsoowy P. Gerlbarg 
krzywdzi! dirożjtnę dębiczau.

Rzeszów. Polania (Przemyśl) — Rc- 
sovia 2:1 (0:1). Zawody o mistrz. M. A. 
Niezasłużone zwycięstw Polami. Gra. 
mimo śliskiego i miejscami błotnistego 
'boiska, interesująca. Więcej z gry mia
ła Resovta’i .tytko dfcięki niedyspozycji

strzałowej Polonia zdobyła dwa puibk- 
ty. Należy podnieść polną .poświęcenia 
grę bramkarza Resovii Szymańskiego, 
który, mimo bolesnej i niebezpiecznej 
kcnźuzji, po przyjściu do przytomności, 
wrócił na swe stanowisko; na którem 
wytrwał do końca. Inni gracze, jak: 

, Hirech, Lichota, Pęcak. Kuntel i Trze- 
i.ciak, a takeż i Złamani ec. daii z siebie

1 00 mogli. Z Polonii dobry atak 1 obro- 
! na. Sędzia p. Daleóki z Przemyśla, po- 
I pełml .parę błędów.

Stanisławów. Hakoah — Rewera 2:2 
1(0:1) zawody o mistrz, kl. A. Derby 
stanisławowskie zakończyły się tj-m 
razem skandalem. Winę ponosi tylko 
sędzia p. Stodki ze Lwowa, który myl- 
nemi rozstrzygnięciami krzywdził obie

Zagfębie Górnicze. Makabi — Sosno
wiec 2:2. Mecz o mistrzostwo kl. A. 
Makabi tym razem dzięki bardzo am- 
hitnel grze wydarła cetyjy punkt lea
derowi swej grupy. Zaraz na począt
ku padają dwie bramki dla Sosnowca 

• przez Bergla i Cichonia, potem Maka
bi wyrównuje przez Piekarskiego. Wy
różnić należy Piekarskiego, Kleinera i 
Frochtcwajga II z Makabi. Bergila i Ci
chonia z Sosnowca. Sędziował p. Ka- 
zibudzki dobrze.

Zagłębie — Ruch 3:1 Mecz o mistrzo
stwo kl. A. Ładne zwycięstwo Zagłę
bia, które ma w drugiej połowie zdecy
dowaną przewagę. Bramki padty ze 
strzałów Banasika (2) i Pękalskiego (1), 
dla Ruchu honorowy punkt zdobył Bo
rowski. Wyróżnić należy Łukaszewi
cza. Banasika i Devilla, z Ruchu — Ta
baka .Sędziował p. Berliner b. dobrze.

Makabi — Victoria 2:0. Mecz o mi
strzostwo kl. A. Obie drużyny w re
zerwowych składach. Makabi ma przez 
cały czas przewagę. Bramki uzyskali 
Piekarski i Grerer z karnego. Wyróż-

W
Lublin. 9 p. a. c. (Siedlce) — A. Z. S. 

F 6:0 <5:0). Gra dość ctekaiwa zwłaszcza 
W pierwszej ipotowia. Mimo oieznaoznaj 
przewagi AkademlKów. wojskowi uzy
skują kolejno 5 bramek strzelonych 
przez FtaJiaika. Po przerwie wojskowi 
ugybKUią 6 goła pnzez Jabłońskiego. Na 
wyróżnienie z wojskowych zasługuje 
atak, a w szczególności świetny Prz‘c’’ 
bo-jowiec PoWak. Publwaności^ wskutek 
ciiepcwstej pogody, b. mało. Sędiziował 
p. Mairtynaak.

Szuern - Hapoel II 1:1. Mistrzostwo 
ikl. C. Hapoeł — Hakoah 4:1. Zasłużone 
zwycięstwo Hapoeht.

Siedlce. 22 p. p.—7 p. p. leg. (Chełm) 
10:0. Całkowita przewaga mistrza okrę 
gu.Jtotóiry łatwo ipakanal beitiaminka kl. 
A. Zwycięzcy, mimo rezerwowego skla 
du, »raili bardzo ładnie, szczegóin« trój 
ka ataku, w ozem dobrze im sekuindo- 
waili obydwaj skrtzydlowŁ Pierwszą 
bramkę w 11 minucie strzela Kunzawa, 
poozem w 31-eti minucie z podania le
wego skrzydła Małecki strzela dtruga 
bramkę. W 28-ej minucie z ładnej kom
binacji .trójki ataku Górski strzela 3-cia 
i w 34-oi min. Czajka 4-łą bra.nikę. Po 

[ przerwie zwycięzcy co 5 min. strzelają 
j kolejno Jeszcze 6 bramek. Z gości sta- 
' tleli ma wysokości zadania tylko obaj 
I obrońcy i środek pomocy, ataku zaś ztu 

peJmie nie było widać. W drużynie ewy 
| cięzców wyróżniali się: Subocz. Gazwr, 

Czapka, Kaspnzak i Górski. Sędziował 
p. Maniak z Lublina b. dobrze.

Hakoah (Wiedeń) w dniu 14 lipca r. 
b. na zakończenie twrinee po Polsce ro- 

I zegra ostaipi mecz z reprezentacja woj 
skową m. Siedlce, składającą sic z gra- 

' czy 212 p. p. i 9 p. a. c. Hakoah przy- 
| jeżdżą do Siedlec w najsilniejszym skta- 
' dzie, wzmacnianym jeszcze dwoma gra 
1 czarni reprezentacyjnymi, którzy w 
j dniu 13 b. m. przyjeżdżają z Wiednia.

Zawody powyższe budzą zrozumiale 
i zainteresowanie ze względu na to, że 

będzie to pierwszy .mecz mdędzynarodio 
I wy w stolicy Podlasia.

Radom. R. K. S. — Czarni 4:1. Gra 
o wielką stawkę, bo o faktyczne mi
strzostwo Radomia. Zawody te wyka
zały, że Czarni zrobili szaiony postęp 
i mecz ten przegrałi li tylko z winy sę
dziego p. Rublnsztaijna. Pnz.ibieg gry 
dość ciekawy, przy znacznej przewa
dze Czarnych, którzy ciągle przesiady
wali pod bramką przeciwnika. Szereg 
dogodnych pazycyi psuje jedinak sędzia 
odgwizdwjąc nieistinieiące offside‘y. Po- 

nadto urojonych karnych 
dila R. K. S„ przesadza wynik. Warto 
zaznaczyć, że pierwsze zawody między 
terni drużynami zakończyły się wynt-

kiern niorazsKTOygnlętyni W wybitnej 
pomocy 'tegoż sędziego p. Rutbinsztajua. 
R. K. S. II — Czarni II 6:1. Pnzedmecz 
drugich drużyn przyniósł zasłużone 
zwycięstwo biało-czerwoojTin.

iRadomiattka — Sokół 5:0. Mecz o mi
strzostwo ikł. B. Jak słusznie twierdzi
liśmy, Sokół załamał się. Radamianka 
z kiilkcima rezerwowymi była o klasę 
lepszą pod każdym -wizględ.im. Sokół 
nia nabył jeszcze rutyny meczowej.

W Zagożdtoiie Bairkochba uległą 
Prochowi w stususiku 2:3 w meczu o 
tnisiinz. tó. A.

Płock. TUR- — Stta 2:3 (1:1). Gra

i bardizo żywa I ciekawa. Sita wykazała i 
znaczną przewagę formy i ustępowała 
przeciwnikowi jedjinie pod względem 
fizycznym. Bramki dla Turu zdobyli Za

i lenzewski i Witkowski dla Siły — Neó- 
I dorf i Kopyto. Najlepsi na boisku: Kry- 
j szek (Siła) i Zakrzewski (TUR). Sędzia 

p. Maczewstki b. słaby.
Staraniem P. T. K. odbyty się tu za- 

' wody kołarskie, które daily wyniki nar
: stępujące: w biegu juniorów na prze-, 

stmzetti 30 kim. zwyciężył Wiśniewski' 
(Strzelec) w czasie 1:15 przed Kowa
lewskim 1:16 i Rodem. Bieg seniorów 
(30 kim.) prz^miósł ciekawą wailkę mię-

Suwałki. Makabi — 41 p. p. 3:2 (1:1). i prowadzenie. W końcowych minutach 
Po sromotnych porażkach, doznanych i pierwszej połowy lewy łącznik 41 p. p. 
od 41 p. p. Makabi odniosła wreszcie i wyrównuje.
zwycięstwo nikłe, lecz zupełnie zaslu-1 Po przerwie gra Makabi przez Mate- 
żone. Już pierwsze minuty przynoszą i wieża i Tirnka III podwyższa wynik do 
groźne momenty pod bramkami obu . 3:1, lecz na 8 minut przed końcem za- 
przectwnilków. Potem Makabi przez 30 wodów lewy łącznik 41 p. p. ustala wy- 
miinutt dyktuje grę; Malewicz ddobywal n!k dnia. Sędziował P. Smoliński.

dzy mistrzem Płocka Zawadzkim i bra
ćmi Kossowskimi. Ostatecznie zwycię
żył Kossowski B. (Sokół) w czaisie 
1:05:43 przed bratem swoim Henrykiem 
1:09:03 i Zawadzkim (PTK) 1:09:18.

Włocławek. Makabi Ib — Strzelec 
0:0. Mistrzostwo podokręgu włocław
skiego. Strzelec w komplecie, Makabi 
bez Teichnera i Ceranowicza. Makabi 
grała jednolicie mimo osłabienia i przy 
większem szczęściu napastników mo
gła te zawody wygrać. Mecz przerwa
ny na 20 minut przed końcem z powodu 
ciemności Sędziował p. Perlberg do
brze. Jutrznia — Kraft 5:1. Mecz o mi
strzostwo podokręgu. Gra na bardzo 
niskim poziomie. Kraft przegrał z wi
ny bramkarza. Sędziował p. Duhnkorst.

Szumnie reklamowane wyścigi ko
larskie z Koszutskim na czele nie od
były się z powodu fatalnych warunków 
atmosferycznych. Wyścigi wewnętrzno 
klubowe dały wyniki: Bieg główny: 1) 
W. Hajdo, 2) Jastrzębski i 3) Quand. 
Bieg uczniów: 1) Religa, 2) Mosakow
ski. Bieg australijski: 1) Janasiak, 2) 
Szupka. Bieg premiowy (20 okrążeń to
ru)’ 1) Szupka, 2) Dwojakowski Bieg 
amerykański (50 okrążeń toru): 1) Haj
do i Kagankiewicz. 2) E. Quand i Ja
strzębski. •

Nieśmiałość 
powoduje niedocenianie swojej wartości, jest objawem braku samopoczucia i stanowi przeszkodę w zawodowem i prywat nem życiu. Tylko ludzie o pełnej świadomości swojej wartości mogą mieć powodzenie w życiu.Pielęgnacja swego zewnętrznego wyglądu usuwa nieśmiałość. Człowiek jest w oczach innych tylko tyle wart, na ile sam się ceni. Noszenie dobrze utrzymanego obuwia jest dla takich ludzi tak samo ważnem, jak ważnem jest posiadanie dostatecznej wiedzy.Obuwie z obcasami gumowymi BERSON dają spokojny, elastyczny i pewny siebie chód Obcasy gumowe BERSON stanowią konieczne uzupełnienie każdego bucika. Noszenie BER- SONA — to zdrowia ochrona I

drużyny I zepsuł piękno gry.
W pierwszej połowie gra Rewera z 

wiatrem i ma przewagę nad przeciwni
kiem, Hakoah trzyma się dzielnie i li
kwiduje wypady Rewery z powodze
niem. W 17 m. Rewera uzj'Skuje pierw
szą bramkę. Po przerwie przewaga Ha- 
koabu; biato-niebiescy zabierają się do 
pracy i już w 6 m. M. Preszer z woł- 
tiego z 20 metrów uzyskuje wyrówna
nie. Rewera dąży do zwycięstwa, za
czyna naciskać, lecz nie wykorzystu
je dogodnego momentu. W 34 m Koppł 
z lewego uzyskuje prowadzenie dla Re 
wery. Gra się staje bardziej nerwową. 
W 42 m. pod bramką Rewery zamie
szanie. Preszer zostaje sfaulowany. sę
dzia dyktuje karnego, który M. Pre
szer zaahienia w bramkę. Wyróżnili -ię: 
bramkarz, obrona i lewe skrzydło: pra 
wy łącznik niżej krytyki. Z lewej Kcppfl 
i Bruder.

TUR — Stanfeławowja 2:2 mistrz, kl. 
B Gra nieinteresująca. Bramki dła 
TUR-tt zdobyli: Weber i Oderski, dla 
St. — Miełżala i Klimczak. Stanislawo- 
wja II — TUR II 6:3. Sędzia p. Klamer. 
Pol. Klub Sport. X — Admira 3:2, nie
spodziewane zwycięstwo PKS X nad 
pretendentem na mistrza kl. C. Sędzia 
dr. Wilder.’Górka — Hakoah II 3:0 
mistrz. W. B. Zasłużone zwycięstwo 
Górki nad Hakoahem. Sędziował słabo 
p. Adam Jedność-Dror (Stryj) 5:1. 
mistrz. W. B. Wysokie, ale zasłużone 
zwycięstwo Jedności.

Kolarskie mistrzostwo Wojewódz
twa. zorganizowała Rewera. Trasa wy
nosiła 100 kim. Startowało 6-ciu kola
rzy. Najlepszy czas i pierwsze miej
sce uzyskał Daniel, w 3 godz. 21 tn. 31 
sek., drugi przybył Snifurowicz. 3 g. 
27 m. 56 s, trzeci Jasiński 4) Honigs- 
berg. Trasa ze wrględu na zły stan 
drogi, ciężka, wyniki Daniela i Snifuro 
wieża niezłe, organizacja wzorowa.

Kołomyja. Po raz pierwszy w tym 
roku gościła u nas drużyna zagraniczna 

i Makabi z Czertwowiec. Pierwszego dnia 
Pobiła Dnor 5:0. drugiego dnia uległa 
nieanacau« 49 p. p. 0:1. wynik ostatni 
był sensacją w Kołomyi i świadczy o 
wysokiej klasie 49 p. p.

Makabi (Czerni owce) — Dror 5:0 
(2:0). W pierwszych 15 m. Makabi. nie 
przyzwyczajona do boiska, nie może so 
bie dać rady z bardzo ambitnie grają
cym Drorem, który często zagraża 
bramce gości. Potem Makabi zaczyna 
grać koncertowo szczególnie atak, zdo- 
bywaiiąc 2 bramki.

W drogiej połowie Dror puchnie. Ma
kabi zbytnio nie wysilając się, strzeta 
tnzy bramki

49 p. p. — Makabi 1:0 (1:0). Z wiel- 
kiem zainteresowaniem oczekiwane za
wody zakończyły się zasłużonem zwy
cięstwem wojskowych. Makabi grała 
słabiej niż dnia poprzedniego, atak 49 
p. p. także nie osiągnął swojej zwykłej 
formy, zato pomoc i obrona grały wy
śmienicie.

Ora cały czas toczyła się pod lekką 
przewaga 49 p. p. Jedyną bramkę dnia 
strzelił Chytryk w 42 min. W drugiej 
połowie Makaot usiłuje wyrównać, ale 
napróżno; obrana wojskowjrh. jak za
wsze. na miejscu

PO SILNEM. ZMĘCZENIU.SPOCENIU 
NALŁEY KAŻDEJ WYTWORNEJ 
DAMIE. PAMIĘTAĆ o PŁYNIE

Dr. H. LEWIN Starszy
NIECAŁA 12 telefon 51-19 choroby 
weneryczne skórne I niemoc płciowa 
Przyjmuje od 8—12 r. 1 od 3—9 w.

W niedzielę od 9—2. 
Niezamożnym ceny lecznioowe.

nić należy Szerera, Piekarskiego 1 Klei
nera II z Makabi, a Kopatę i Specjała 
z Victor». Sędziował p. Wiener z Ra
domska. Sosnowiec — Świt 3:1. Mecz 
o mistrzostwo kl. A. Niezasłużona po
rażka Świtu grającego ładniej od So
snowca. Łupem bramkowym podzielili 
się Cichoń (2), Bergiel (1) i Nowak (1). 
Wyróżnił się Kijański z Sosnowca. 
Arja — Strzała 3:1. Bramki uzyskali 
Katz (2) i Wąjsberg (1). Sędziował p. 
Trzmiel.

Sarmacja — Victoria 3:3. Mecz o mi
strzostwo kl. A. Gra interesująca i ut.ru 
dmicina z powodiu błotnistego terenu. 
Bardzo słabo grał braimkairz SarmacjL 
Sędziował p. Lichtenstein dobrze.

Pogoń (Katowice) — Gwiazda 2:0. 
Młoda drużyna Gwiazdy utrzymuje do 
75 min. wynik remisowy. W końco
wych minutach puchnie i pozwala so
bie strzelić dwie bramki. Sędziował p. 
Siwek 11. Makabi (Król. Huta) — Gwia
zda 2:1. Bramki dla Makabi stmzełił pra 
wy łącznik, dila Gwiazdy — Brechner. 
Sędziował p. Eruchtcwafg II dobrze Za 
glębianka — B rynka 3:3. Mecz o mi
strzostwo Id. B. Bramki uzyskali So- 
boń, Mazurek i Sobieraj dla Zagłębian
iu, dila Brynicy Homelski, Kura i Kapu- 
śoik. Sędziował p. Firrnid.

Wywoływacze
1 Inne chemikalia 
n* fotograficzne • 
® pierwszej kraj. fabr.

Andrzeja Cejzika
•ą najlepsze

Werszawa. Żądać wszędzie

NA WSZELKIE ZAWODY 
SPORTOWE, WYCIECZKI, 

ZABAWY W WARSZAWIE 
i poza Warszawą dostarcza 

samochodami, wodę sodową, 
lemonjadę i kwas owocowy 

FABRYKA

W. PRZEDPEŁSKI 
Topiel 4, tel. 84-70 

Rok założenia 1892

UBIERANIE BALKONÓW, OKIEN ZIELENIĄ i KWIATAMI 
specjalne opracowanie dla osób niefachowych 

przez specjalistę ogrodnika
LEONARDA CYBULSKIEGO 

Ceno f.50 
Do nabycia we wszystkich Ksląoarnlaeh

ZDETRONIZOWANY KRÓL RAKIETY. ,
Angielska karykatura Tildena, ongiś bożyszcza kortów tennisowych, walczą

cego naipróżno od dwucti lat z mistrzami tennisu francuskiego.

Bydgoszcz. Eliminacyjny bieg kolar
ski do miswzostiw Polski urządził K. S. 
Polonia, .na dystansie 190 kim. Pierw
szy .przybył Więcek 7 g. 25,21 sek., 2) 
Rutkowski 7 godiz. 49,2 Osek. Na starcie 
obecną była Komisja Objazdowa -Tour 
de Pologne" w osobach pp, dyir. Wy- 
ozałkowskiego. Japt. P. Z. T. K. >nż. 
Szymczyka i rod. Erdmanna. Pogoda o- 
kiropna. deszcz i wiatr. Ukończyło bieg 
3 zawodników Rutkowski, kandydat do 
„Biegu dookoła Poiskr’. długi czas sie
dział Więckowi na kodo. Sędziowali PP 
Jabr i BłażaJski.

W mistrzostwie Pom. Okr. Piłki Noż
nej. niedzielnym meczem z TKS (To
ruń) 3:1 zdobyła Polonia I-sze miejsce 
i walczyć będzie o wejście do Lig'- 
Mecz try'1 wspaniały. TKS pomimo 
becności 6 eksligowych graczy. «»>« P°~ 
kazal nic. Polonia grała koncort»*'?.  
Gra ostra lecz fair. Przedmecz: Polonia 
junt], — Astom 1-b 4:1.

Grudziądz. G. K S. 1925 — Goplazń 
(Inowrocław) 6:0. Ostatnie zawody wy 
kazały, że G. K. S. Jest bezkonkuren
cyjnym pretendentem do tytułu mistrza 
klasy B, a wchodząc automatycznie <") 
klasy A i tam będzie miała kilka słów 
do powiedzenia. W pierwszej 
zaznacza się sł‘na Przewaga 
łzy. wyrażona w dwu bramkach, tro 
przerwie nacierają początkowo 1goście, 
lecz G K. S. urywa «9 < Nawrocka III( 
zidobvci«m trzecio) bramki, dodaje całe 

skiego oraz i --

Szlagowski dalsze oenne punkty. Z do
skonale wypracowane! pozycji strzela 
Nawrocki III najefektowniejszą bramkę 
dnia

Lotnicza Szkoła Bombardowania i 
Strzelania — Drużyna Błękitna 3:0. Za
wody towarzyskie. Szkoła posiada 
większą technikę. ...

Ruchliwy K. M- Grudziądz urządził 
na trójkącie szos przy Grudziądzu za
wody motorów, które dały ttaogól bar
dzo dobre wyniki. W klasie A do 250 
cm. zdobył pierwsze miejsce Grabow
ski S. S. Union - Łódź (New-Imperial). 
W klasie B do 350 cm. 1) Poschadei 11 
K. M. Grudziądz (A. J. S.). W klasie C 
do 500 cm. 1) Alvensleben K. M. Byd
goszcz (Norton). W klasie D-E pomad 
500 cm. 1) Sikorski K. B. Bydgoszcz 
(Harley-Davidson). W ogólnej klasyfi
kacji zajęli miejsca: pierwsze oraz ty
tuł mistrza Pomorza AlvensJebem 180 
km. czas 1.59.2 godz. II Poschadei Rolf 
(rndstnz Polski) oraz tytuł misnza khi- 
bu, czas 2.10.01 godz., 3) Jarzyński 
czas 2.14.1 godz.

Ostrów (Wlkp.). Ostrovia — OKS 
Ib 20.0. Sensacja sportowa i pewnego 
rodzaju rekord, tem więcej, że pierw
sze spotkanie Ostrovia wygrała z tru
dem 1:0. Spotkaniem tem Ostrovia za
kończyła mistrzostwa kl. B swej gru
py, bez utraty żadnego punktu. W ten- 
nisie Vein et i a pokonała silny zespól 
AKO (Gniezno), zwycięzców Warty 
i HCP w stosumVu 4:2. Stosunek gar

Nawrockiego H. zdobywa I mów 72:57 dla Venetii.

W

I
W

Sportowiec 
nie powinien odczuwać 

zmęczenia nóg 
Zaleca się przeto regularnie

Dostać w aptekach, składach aptecz
nych i perfumerjach.

CZĘSTOCHOWA i KOWEL
Częstochowa. Hakoah (Będzin) — C. | dnych sytuacyj. Sędiziował p. prof. 

K. S. 1:0. Zaiwcdy o mistrz, kl. A. C. K. 
S. tym razem mile rozczarował, grając 
raezwylde ambitnie, tak. że do ostatniej 
chwilli wjmik był niepewny. Okazuje 
się. że zmienna iorma C. K. S-u może 
jeszcze w końcowych rozgrywkach 
splatać niejednego figla. Hakoah bez 
swego filara. Steinera, grał znacznie po 
niżej swego normalnego poziomu, a 
zwyctęzka bramkę zdobył z dość wąt
pliwego rzutu rożnego. Skra — Warta 
5:2. Mistrz. M. A. Zawody stały na bar
dzo niskim poziomie, zresztą gra na- 
ogót rówrtorzedna. Skra miała trochę 
szczęścia, a Wartę prześladował pech. 
Sędziował p. Śliwa z Sosnowca.

W ub. niedzielę obchodziło w nasze-m 
mieście jubileusz 20-lecia Istnienia 
Częst. Tow. Cyklistów, owa pierwsza 
placówka, która była za czasów rosyj
skich ostoją myśli narodowej w Często
chowie. Na program uroczystości zlo- 
Ż5”ło się nabożeństwo na Jawt©) Górze, 
uroczyste posiedzenie i wspólny obiad 
w „Polonii“ Godzi sic podkreślić, że 
Poza licznym poczym delegatów 
wszystkie mernal t-wa kolarskie w Pol
sce nadesłały .jubilatowi depesze gra
tulacyjne.

Kowel. Hasmonea - Amatorzy (WTo 
dzimieirz 2:2. Zawody o mistrz. W. B 
Gra obu drożyn stała na niskim poao- 
mie z powodu tocmokłego terenu. Has
monea me wj-konzystala szeregu dogod

Bączkowski.
Hasmonea—Amatorzy (Włodzimierz) 

3:0. Zawody towarzyskie. Wybitna 
przewaga Hasmonei. która grała o kla
sę lepiej niż dnia poprzedniego.

Sokół (Równe) - W. K S. 5:0 (1:0). 
Zawody towarzyskie. Sokół wygrał 
dzięki większej ruchliwości.

Hasmonea — W K. S. 1-b 3:1 (1:1). 
Zawody o mistrz, kl B. Zasłużone zwy 
cięstwo, Hasmonei, w której na szcze
gólne wyróżnienie zasługują: Merin i 
Rołter. w W. K. S-ie zaś: Klimowski. 
Dąbrowski i Malinowski. Sędziował p. 
Granicz nieźle
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DO MASAŻUZNAKOMITY PŁYN
dla sportowców. Żądajcie w składach 

sportowych i aptecznych

pływania i ratownictwa, koła 
ratunkowe, pasy z linami 

czepki kąpielowe, kostjumy 
oraz wszelkie przybory do 

tennisa, lekkiej atletyki 
i gimnastyki

DOM SPORTOWY
Poznań, Sw. Marcin 14 

Tel. 5S71
Ujstzwlamj ni PowzzeGhnej Wyztawie Krajowtj4

ut.ru
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LEKKOATLECI FRANCJI, ANGL», JAPON» 1 HISZPAN»
w walce o tytuły mistrzowskie

Mistrzostwa lekkoatletyczne Francji 
przyniosły szereg świetnych wyników: 
100 mtr.: 1) Auvergue 10.8, 2) Mour- 
lon o 75 om„ 3) Cerbonney o pierś; 
100 mtr.: A. Mourlon 21.8; 400 mtr.: 
1) Moulines 48.8; 2) Feger 49.8; 800 m.: 
1) Sera Martin 1:54.6; 2) Keller 1:55; 
3) Dabat o pierś. 1.500 mtr.: Ladoume- 
que 4:01.6, 2) Lesimple o 30 mtr. 5 kim.:
1) Maréchal 15:07.6, 2) Dartigues — 
15:10.6, 3) Leclerc 15:12. 10 kim.: 1) 
Chapuis 32:01. Sztafeta 4x400 mtr. — 
C. A. S. G. 3:22.2, 2) Metro 3:26.8, 2) 
Stade Français 3:27. 110 mtr. płotki:

' 1) Sempe 15.2. 2) Marchand o pól mtr..
3) Robert. 400 nitr. plotki: 1) Viel 55.6,
2) Adelheim o 9 mtr., 3) Robert.

Kula: Noel 13.86, 2) Drecą 12.99; 
dysk: Noel 46.35, 2) Winter 43.88;
oszczep: Simon 52.84; miot: Raimbourg 
42.10; skok wdał: Alzieu 700; wwyż— 
Menard 1.85; tyczka Ramadier 380, Vin- 
tou sk у 360.

Mistrzostwa lekkoatletyczne Anglii 
rozegrane zostały tyim razem przy »ie- 
wiciilktem 'zatotorescwainiu zagranicy i 
gu.blkiairości: 18j000 osób nie zdołało za 
pełnić obszernych trybutu « Stamford 
Briidlge. Stanzy mistinzowila zostali w 
większości wypadków zdetronizowani. 
NajwybiJrjietjszyim z owych in owych sił 
był Hatutan, zwycięzca 220 i 440 y. Sła
bą rolę odegrali Włosi. którzy, mimo 
wysłania aż 31 zawodników. zajęli za
ledwie -jędrno picirwtsze mćeósce. Naflje- 
piej wyszli Węgrzy, względnie dobrze 
Hcleindinzy, którzy ijteidinalk triiuirrrfawaili 
•w konkurencjach mało pciptannych. 
Wyniki szczegółowe były naetępuljącc:

100 y. London 10.4. 2) Simmonis. 3) 
Toettii (Wł.), 320 y. Haniom 21.9. 2) En- 
gcilihart, 3) Rimlkel, 440 y. Harf.cn 49,2,
2) Barsi (Węgry). 3) Keaime. 880 y. 
Warne 1:54.6 2) Thomas, 3) Gutteridge, 
•1 mśla ang. ElUs 4:23,4. 2) Asihby o 2 y„
3) Temlin — 4 tmile ang 1) Beavers 
19:49,4, 2) Petkiewicz 19:54.4. 3) Wood. 
2 mille steeple: OMivcir 10:532; 120 y.

44,6, skiok włwyż 1) Kęsimarky 190,5. 2) skok Peters (Holarfdlja) 1421. tycizka 1) węgijla) 43.53, 2) Daranyi (Węgry) 41.14,ptotki: BufrghJey 15,4, 2) Foley, 3) Fin- 44,6, skok wWyż 1) Kesmadky 190,5. 2) skok Peters (Hoilarfdlja) 14,31. tyczka 1) wetgija) 43.53, 2) Daranyi (Węgry) 41 14
lay. 440 y. płotki: FacętUi (Włochy) Tommeistadlt (Norwegia) 185, 3) James Ford 350, 2) Houdisen 443, 3) Laniglland 3) HeaJy 40.86 oszczep Szetpes (Wę-
53,4, 2) Buirghley o 5 y- 3) Neame. Sżtą 180, wdał Cohen 68'7, 2) Wefcieines (Ho- 340, tola 1) Daranyi (Węgry) 14.13, 2) gry) 66.69, 3) Herremans (BeJgja) 56.61
felta 4x110 y. 1) Polytechnic Harriers landja) 686, 3) Peters (Hol.) 674, trój- Howland 12.84, dysk Starnsrud (Nor- 3) Darymple 53.45, rritot Britten 48.05.

kś1CL

_______ ___________ ______ . NA STARCIE 800 MTR. .
Od lewej:' Mçidrzyckl, Meyro, Nowakowiskl, Źulber, Szwarc, Kostirzewski.Kairczciwiśk^ Jalwwskł,' Pafwîak, Maszeiwskl.

Spotkanie międzypaństwowe Grecja—
Bułgaria w .piłce możnej rozegrane w 
Sofii, zakończyło się wynikiem 1:1.

Nowy mistrz Hihzpanji—Barcelona— 
bawi na tournee po Saweoii (5 meczów, 
80.000 złotych). W pierwszem spotka
niu Hiszpanie pokonali reprezentacje 
Sztokholmu 5:1. ulegli jednak klubowej 
drużynie A. T. K. w stosunku 2:3.

W biegu dookoła Francji zawodlnicy 
przebyli już siedem etapów i przybyli 
dó Bordeaux, gdzie wreszcie będą mo
gli odpocząć przez jledełi dzień, zanim 
udadzą się na podbój Pirenejów.

W etapie czwartym Dinant — Brest 
(206 kim) Belgowie de Lannny i De- 
waele zainicjowali udaną ucieczkę i 
przybyli do mety w czasie 6:41:54 o 5 
minut przed Framitzem. Pelissierem. De- 
cletem i Decortem. Koszulkę leadera 
wdział Dewaele.

SENSACJE „MITROPACUPU“
Pierwsza kolejka puharu środkowo

europejskiego została definitywnie za
kończona. 3-go lipca Sparta, mimo zwy 
cięstwa nad Ujpesti (2:0). została wye
liminowana. wskutek ujemnego stosunku 
bramek (3:6) 7 lipca odpadły od dal
szych rozgrywek jeszcze Hungaria i 
obaj włoscy reprezentanci: Juventus 
(Turyn) i FnC. Genoa'.' ~ • _T

tV Pradzi^Shvia zrewanżowała się 
Juventusowi za ostatnia nieznaczna po
rażkę w stosunku 0:1. bijąc Włochów 
3:0.' Boisko było zalane wodą, mimo 
to sęd.zia (Węgier—iMajorsky). uznał 
je za zdatne do gry. Czesi przeważali 
znacznie technicznie i bez trudu strzelili 
trzy bramki przeż Junaka (2) i Joskę.

W Genui Rapid ponownie przekonał 
się co to znaczy włoskie boisko i włoska 
publiczność. Po zwycięstwie w Wied
niu w stosunku 5:1. Austriacy musieli się 
zadowolić wynikiem bezbra-mkowym. 
wynikiem szczęśliwym, gdyż przy zu
pełnie równorzędnej grze w polu. Wło
si mieli więcej sytuacyii podbramko
wych.

Wreszcie w Wiedinitt przy 15.0Q0 wi
dzów Vienna wykazała swa wyższą kla
sę bijąc Hungarie powtórnie w stosun
ku 1:0. Jedyna bramka Dadła w 17 mi
nucie drugiej połowy przez Schweidila.

Jak widzimy, dotychczasowe rozgryw
ki przyniosły pełny sukces Austrji. po-

W maratonh Payme osiągnął znakom^ 
ty wynik 2:30:56,6, biijąc słynnego Feu-i 
risa o 5 miiniuit izgórą.

Mistrzostwa Japonji, rozegrane w 
Tokio, przyniosły wyniki następujące: 
100 i 200 mtr. — Ozava 10.8 i 21.6; 
400 mtr.: Makania 51.1; 800 mtr.: Oka
da 2:01.1; 1500 mtr.: Kitamoto 4:14.2 
5 i 10 kim.:: Kitamuni 15:54.2 i 34:13.8. 
110 płotki: Oda 15.3; skok wdał: Oda 
719; wwyż: Kamira 190; tyczka: Nis- 
hida 380; kula: Saito'12.35; oszczep:. 
Sumihadi 59.37; dysk: Hisanchi 37.40.

Mistrzostwa Hiszpanii, rozegrane w 
Barcelonie, przyniosły wyniki nastę
pujące: 100 mtr.: Serrahima 11.5; 200 
mtr.: Roca 23.2; 400 mtr.: Labourdette 
50.4; 800 mtr.: Ruiz 1:59.8; 1500 mtr.: 
Reliegos 4:02.8; 5 kim.: Reliegos 15:44; 
10 kim.: Pena 33:45; 110 płotki: Koch 
17; 400 płotki: Jguran 59.6; sztafeta 
4x100: Katalonia 44.8; 4x400: Guipinz- 
coa 3:33; kula; Tugas 11.48; miot — 
Clement 36.30; dysk: Clement 34.70, 
oszczep: Bon 48.29; tyczka: Culi 370. 
wwyż: Olivella 171: wdał: Jguran 641; 
trójskok: Robles 12.93.

Na mistrzostwach lekkoatletycznych 
Ameryki Bowen osiągnął na 440 y. 
płotki czas 52.4 a Kreuz rzucił dyskiem 
47.90.

Na zawodach lekkoatletycznych w 
Berlinie osiągnięto szereg świetnych 
wyników. 100 mtr. wygrał Eldracher 
10.7, o pierś przed Lammersetm. Bor- 
geneyerem i Wicbmannem; 400 mtir.: 1) 
Krebs 50.2, 2) Engelhard; 1.500 mtr.t 
1) Wtahmann 4:07.7: 4x100—Eintiraclż 
(Frankfurt) 41.6; dysk — Paulus 44.02 
Hanchen 42,54; kula — Himschfeild 16.lt 
(rekord światowy), 2) Uebler 14.51, 3; 
Seraidaris 14.15.

Dr. Peltzer zwyciężył na 800 mtr. w 
Rotterdamie, osiągając czas 2:01.6, 
Przeciwnikami jego byli Holendrzy, f 
których najlepszy Hoogewert przegr^ 
o 4 mtr.c

Etap piąty Brest — Vannes (208 kim.) 
wygrał w szpurcie końcowym van 
Slembroek w czasie 6:29:03 przed Oriip 
pą (Włochy). Aentsem, Dosohem (Bi.t- 
gja\ Pere.nitim (Włochy) i Frantżem 
Prowadzenie zatrzymał Dewacle przed 
Doschem, Deoletem i Bidioiteim.

W etapie szóstym Vanities — Les Sa
bles (204 kim.) pokrytym znów w do
skonałym czasie 6:23:14, zwyciężył 
Francuz Le Drogo przed' Mervidem i 
Loducąiettr;. Dalsze miejsca zajęli Mar
tin, Frantz, Pelissier i Aerts. Porządek 
prowadzenia nie zmienił się.

Etap siódlmiy Les Sables — Bordeaux 
(285 kim.) przyniósł pierwszy atak dwu 
•krotnego zwycięzcy Franta, uwieńczo 
ny zdobyciem prowadzenia. Etap wy
gnał Frantz, biiąc w szpurcie końco
wym w czasie 9:13:07, A. Magna, Dem- 
nysera, Fontana, Leducqa.

Mistrz świata Sawall został pokona
ny w Lipsku ną 100 kim. przez Lewa-

lowiczne triumfy Węgrotn i Czechosło
wacji i porażkę Włochom, którzy w ten 
sposób pokutują zia zlekceważenie roz
grywek i obesłanie ich drużynami slab- 
szemi. Jak wiadomo bowiem najsilniej
szymi zespołami Italii są mistrz Bologna 
i wicemistrz F. C. Tor ino
Szwecja — Estonia, spotkanie mię

dzypaństwowe, rozegrane w Sztokhol
mie. zakończyło się łatwem zwycię
stwem Szwedów w stosunku 4:1.

Decydujące o mistrzostwo Włoch 
spotkanie, rozegrane zostało w Rzy
mie wobec 20 000 widzów, z Mus solin im 
•na czele. Po emocjonuj acei walce zwy
ciężyła Bologna. bijąc iF. C. Torimo w 
stosunku 1:0. Spotkainie to było trzecie 
•z rzędiu, gdyż poprzednio Bologna raz 
pokonała Tor ino. a w meczu rewanżo
wym uległa mil

Spotkanie międzypaństwowe Niemcy 
— Francja w pływaniu zakończyło się 
znowu wynikiem nierozstrzygniętym 1:1 
Niemcy zwyciężyli w sztafecie 4x200 
mtr., ustanawiając nowy rekord euro
pejski 9:47.2 (Schubert — 2:25.6; Hein
rich — 2:25.4; Schrader — 2:29.8; Ge
bert — 2:27.8). Francuzi mimo świet
nej formy Tarisa zadowolić się musieli 
czasem 10:16.8. W meczu piłki wodnej 
Niemcy, osłabieni brakiem braci Rade
macher, ulegli zasłużenie Francuzom

s
nowa 1:27:02,1 i Thollembećkai Na dal 
szych miejscach ukończyli bieg: mistrz 
Francji Paillard, Leddy, Hffle i Krewer.

Wielka nagroda Paryża przyniosła 
zwycięstwo Faucheux nad Englem. 
Przedbiegi wygrali Faucheux pnzck.1 
Mouraindctn, Michard przed Martinet- 
tim (M'icha'rd został zdyskwalifikowa
ny), Bcrgamini przed Moeskopsem i 
Engel przed Schiilesem.

W półfinałach Faucheux pokonał Mar 
Itiinottieigo, a Engel — Bergaminiego; w 
finale, wreszcie Faucheux dwukrotnie 
pobił Engla.

Bieg amatorôKv wygra! Anglik Co- 
zens przed Francuzem Chadellem i Ro
sjaninem Kergałowem.

Binda i Girardengo wygrali w Bolo- 
gni bieg z doganiamiem na 6 Mm. bijąc 
Wambsta i Lacquehay. Przeciętna 
szybkość zwycięzców wynosiła 51.9 
kim.

Kolarskie spotkanie mlędzypaństwo-

we Niemcy — Francja, rozegrane w 
Kolonji, zakończyło się zwycięstwem 
Niemców w stosunku 177:88. W biegach 
sprinterskich Engel pobił Faucheux, a 
Oszmella (w czasie 12 sek.) Micharda. 
W biegu na 400 mtr. na czas Engel 
(24.6) pobił Micharda (24.8) i Oszmeliię 
(25). W biegu z doganianiem (5000 mtr.) 
izwyciężyta para Hiirtgeni—Göbel przed 
parą Kroll — Miethe i Coupry — Cor
dier. Bieg tandemów wygrali Engel i 
Steffes (11.2 sek.).

Mistrzostwa wioślarskie Szwajcar]! 
rozegrane w Luga.no przyniosły wyr..kf 
następujące: jedynki — Candeveau 
9:19.4; dwójki bez sternika — Grass- 
kopers (Zurych) 9:00.8; dwójki ze ster
nikiem — Politechnika (Zurych) 8:35.6; 
double sculls — Genewa 8:17; czwórki 
bez sternika — Biel 7:20.2; czwórki ze 
sternikiem — Etoile (Biel) 7:17; ósem
ki — Lucerna 7:08.

PÓŁFINAŁY MISTRZOSTW NIEMIEC

w stosunku 2:3. Bramki dla zwycięz
ców zdobyli Bomdrel (2) i Vandepla- 
que, dla Niemców Armann i Atmer. Po
za konkursem Niemiec Kiippers poko
nał na 100 mtr nawznak w 1:13 — Zei- 
biga (1:19).

Klasyczny bieg 100 mtr. st. dow. o 
wielką nagrodę Paryża wygrał w zna
komitym czasie 59.4 Węgier Baranyi 
(po raz drugi), bijąc Tarisa — 1:03.2 i 
trenera pływaków polskich — Belga 
Coppietersa 1

Spotkania półfinałowe o mistrzostwo 
Niemiec zakończyły się wreszcie wy
eliminowaniem „outsidera“ rozgrywek, 
słabej drużyny Bmeslau 08, która, wispo 
m agana szczęściem i poimy ślin em loso
waniem, przedostała się aż do półfina
łów. Tu spotkała ją wreszcie należyta 
odprawa. Grając na boisku meutrataieim 
wc F«rauiikFu rvic JJUiZ-uClTWiKO ^>pic?vcre,l- 
itonlgUing Fuirth, Bresłau' został pokonamy 
w stosunku 2:6. Funth pnzieważał pod 
każdym względem, zwłaszcza w dru
giej połowie, kiedy strzelili kolejno czte
ry bramki.

Imponującą walkę stoczyła natomiast 
Hertiha B. S. C., odwieczny finalista mi
strzostw, któremu 'nigdy nie było są- 
dizoine zdobycie tytułu. z I. F. C. Niinn- 
berg iw stadionie berlińskim. 50.000 wi
dzów a ®ar>amtvm oddechem śledziło za

przebiegiem walki ostrej, bezwzględnej 
lepszego ataku Herthy z przeważającą 
obroną Norymberg!.

Szalonego tempa gry nie wytrzymali 
zwłaszcza gracze Norymbergii (Kalfo). 
I. F. C. grał ostrzej, tak. Że 00 parę mi
nut któryś z beriińczyików schodził z bo 
iska. Mtmo to stale przewagę rajał*  
1 iw una, seanałc me mog^a -w’y.Korzystać 
licznych sytuacyj podbramkowych, 
dzięki znakomite] choć brutatoed grze 
Stuhlfautha. Po normalnym okresie gry 
wynik bnzmiał 0:0. Pierwsze przedłuże
nie; drużyny przemęczone grają jedy
nie dzięki ambicji. Drugie przedłużenie: 
Lehmann, parokrotnie kontuzjowany, 
schodzi definitywnie z boiska*  Mimo to 
Norymberga muruje bramkę, dążąc 
do utrzymania wyniku. Po 150 minu
tach wynita pozostaje niezmieniony 0:0. 
Powtórzenie meczu odbędzie się w Diis 
seldorfie w niedzielę 14 b. m.

Bohaterem spotkania był Stahlfauttlt, 
który obronił niezliczoną ilość strzałów 
Rucha, Kirseia i Sobeka. Świetnie grali 
nadto Popp w obrotnie i Geiger w po
mocy. Berlińczycy byli drużyną bar
dziej jednolitą i przeważali zwłasacza 
w ataku. Oba zespoły grały prymityw
nie, ale niesłychanie ambitnie.

Ferencvarosi, rozegrał pierwsze «p; t 
kanie w Brazyłji. ociągając z F. C. 
Fhiminese wynik 1:1. a reprezentację 
Brazylii, Zwyciężając 1:0.

»
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VAN SLOEMBROECK (BELGJA) 
zwycięzca V-go etapu 1 our de Fran- 

Brest — Vannes.

NA W1RAZU
Biegacz francuski Ladoumegue prowadzi w wygranym przez siebie biegu 

1.500 mtr.

PIŁKI,

RZUT BELI SZEPESA.
który zapewnił słynnemu Węgrowi tyttuł mistrza Angljl.

I

Г -,
Ib. ,

O PŁK.

»CA

GUNTHER (HOLANDJA)
izdobyl na regatach w Henliey tytuł nie- || 

oficjalnego mistrza świata.
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